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(Wiatr pokojowy. — Sprawa statków pływa- 
jących po Niemnie. — Rejterada i niejeduość cen- 
tralistów w sprawie wojskowej. — Memorjał cze: 
ski a rząd, I obawy centralistów.) 


Na eałym obszarze Europy zawiał dzisiaj 
wiatr pokojowy, a ponieważ wiatr wojenny, 
który dął przez ostatnich parę tygodni, 
skompromitował dużo osób i sporo gabinetów, 
więc nadeszła dzisiaj kolej na jeneralne zaprze- 
czenia. Zaprzeczają tedy wszystkiemn, i za- 
miarowi wysłania floty angielskiej do Smyrny, 
i wydanemu rozkazowi konsulowi w Smyrnie do 
przygotowania zapasów, i nawet dziesięciodnio- 
wemu terminowi, danemu przez Anglię Porcie, i 
wyjazdowi Osmana baszy do Liwadji, i soju- 
szowi turecko-moskiewskiemu, i wreszcie repre- 
saliom niemieckim na Niemnie. Wszystko to są 
| bąki wymyślone przez spókę giełdziarzy, której 
' zależało na tem. aby piącioprocentową rentę 
francazką obniżyć ze 11760 na 11850. W gor- 
liwości »aprzeczania niektóre półurzędowe ajen- 
| tury posunęły się tak daleko, że nie spostrzegły 
się nawet jak kompromitują swoich chlebodaw- 
ców. Bo np. żeby wpoić w czytelników wiarę, 
iż to co one donosiły przed paru duiami, jest 
fałszem, a to co dzisiaj donoszą, jest dopiero 
prawdą, ogłaszają teraz, że fiota angielska nie 
mogła nawet płynąć z Malty do Smyrny, bo w tej 
porze roku Śródziemne morze jest burzliwe, a 
w skład eskadry majtański-j wchodzą przeważ- 
nie stare statki, kióre nie mogą sprostać wa- 
ruaukom podróży po burzliwem morzu. 

Naturalnie, takich i tym podobnych za- 
przeczeń na serjo brać nie możemy. Jeżeli je- 
| dnak mimo to uwzględnić je musimy, to nie 
dla tego iż zaprzeczają one pewnym faktom z 
przeszłości, ale dla tego jedynie, iż otwierają 
pokojową perspektywę na przyszłość. 

Wśród tych zaprzeczeń jest wszakże jedno, 
które warto rozebrać, bo rzuca pewne świa- 
tło na stosunki Moskwy do Niemiec. Czytali- 
śmy przed paru dniami telegram z Tylży, do- 
noszący, że władze niemieckie wzbroniły paro- 
| statkom moskiewskim wpływać na tę część Nie- 
mna, która do Prus należy, ponieważ władze 
moskiewskie zabroniły pruskiemu parostatkowi 
„Falke“ pływać po moskiewskiej części Niemna. 
 Owoż spór o prawo pływania rozpoczął się je- 
| szcze latem, a powód rzeczywiście podała Mos- 
| kwa. Lecz w chwili, kiedy ZWsiter Ztg. donio- 

sła o tym zakazie, spór już był załagodzony, a 
oba mocarątwa dozwahły ościennym . statkom 
uwobodnie podróżować. Dlaczego Ttleiier Zig. 
spóźniła się z tem doniesieniem, jest to rzeczą 
obojętną. Ale nie jest obojętnem, dlaczego urzę- 
dowe niemieckie biuro telegraficzne uznało za 
właściwe rozesłać po całym świecie depeszę z 
doniesieniem o fakcie, który już nie istniał, o 
represaliach, które jnż do przeszłości należały i 
zosiały załagodzone. Owoż berliński korespon- 
dent Pester Lloyda rozwiązuje tę zagadkę, 
twierdzi bowiem, że ta depesza „była dyploma 
tycznem avis au lecteur, rodzajem ostrzeżenia, 
mającem pokazać światn, w jakim humorze przy- 
wita jadącego do Berlina earewicza gabinet nie- 
miecki.* Metoda ostrzegania w taki sposób na- 
leży — twierdzi ten korespondent — do trady- 
eji dyplomacji pruskiej i bywała już nieraz z 
dobrym skutkiem używana. 


m 


W piątek odbyła się konferencja przewódz- 
ców wszystkich frakcyj Izby posłów u Taaffego 
(dzisiaj nzupełniamy poniżej wiadomości o tej 
konferencji) — i pewnem było, że na zwołanem 
na poniedziałek (wczoraj) posiedzeniu komisji 
wojskowej stanowcza uchwała bądź cobądź do 
skutku przyjdzie. Między piątkiem wieczór a 
poniedziałkiem wieczór było zatem dość czasn 
na zwołanie komitetu wspólnego klubów centra- 


Królowie na wygnaniu. 


POWIEŚĆ 
Alfonsa Daudeta. 


Dwór w Saint - Miandó. 


16 


(Ciąg dalszy.) 


Blada jak wosk twarz małego księcia Zary, 
wątła i znużona zarumieniła się; nawet smutny 
krajobraz jakby pod wpływem słów magicznych 
tniknął i pozostał tylko imponujący widok zi- 
mowy. Podczas gdy królowa niby oczarowana, 
waparłszy się na łokciach z pochylonem na- 
przód ciałem, jakby wpatrując się w przyszłość, 
w której już widziała tryumfalne zajęcie ojczy- 
*tego tronu przez syna — słuchała słów Elize- 
lwza, jakieś dziwne uczucie wstrząsnęło jego 
jestestwam. Un nie przeczuwał nawet, że sam 
jest przyczyną tej nagłej zmiany, która w jego 
tezach się dokonywała. Prawie z trwogą wpa- 
trywał się w to wspaniałe, zwrócone ku niemu 
o, nad którem ciężkie warkocze, achatowego, 
matowego połysku zwijały się niby dyadem kró- 
ewski. Już było południe, a lekcja jeszcze nie 
yła ukończoną. W głównej sali, gdzie zwykle 
łaczupły dwór zbierał się na śniadanie, zaczęto 
zaptać i dziwić się, 


militarna, ale jako polityczna traktowaną być 
musi, tudzież że przyjęcie ustawy tej bez zmian 
niezbędne jest dla mocarstwowego stanowiska 
Austrji. Nastąpiła rozprawa gorąca, w której je- 
dnak o zasadniczej oppozycji ani mowy już nie 
było, — przyjęta owszem prawie jednogłośnie z 
wniosku Czedika dwa ustępy, t. j. aby przedłu- 
żyć ustawę wojskową xz prezencją wojenną 
800.000 ludzi na całych 10 lat, i tylko żądać 
zniżenia prezencji pokojowej z 245.000 na 230.000 
ludzi, które to zniżenie 0 15.000 ludzi wydać 
ma, według obliczeń p. Czedika 4 do 6 mil. o- 
szczędności rocznie. 

To zniżenie postawione było w mowach 
klubu jako warunek przyjęcia całej Żądanej 
przez rząd prezencji wojennej 800.000 ludzi na 
całych 10 lat (w praktyce tylko na 9, bo jeden 
rok już upłynął); i postawione było jako pomost, 
po którymby oppozycja centralistyczna z jaką 
taką godnością mogła przyzwolić na całą usta- 
wę bez zmiany. Tego pomostu rząd nie przy- 
jął, — jak widzimy z telegramu o wczorajszem 
posiedzeniu komisji wojskowej. A jak się zdaje, 
centraliści nie wezmą tego za złe rządowi, i 
gdy stawiane przez nich w Izbie poprawki u- 
padną, głosować będą za całą bez zmiany usta- 
wą, oświadczywszy chyba dla przyzwoitości, że 
ustgpują musowi — „Zwangslage.* Tą „Zwangs- 
lage“ zawsze się oni zasłaniali, kiedy byli zmu- 
szeni ustępywać w toku ugody z Węgrami itp. 

Już bowiem numer Nowej Pressy, który 
wyszedł w sobotę rano a miał dokładne w o0- 
góle wiadomości z konferencji klubów u Taafta- 
go — zatrąbił do odwrotu. Przytacza wszystkie 
wiadome nam już wywody Frmdbl. w sprawie 
wojskowej, u przytacza jako własne swoje ar- 
gumenta, i tak jak Frmdbl., ale od siebie koń- 
czy nawoływaniem, że trzeba się zadowolić pra- 
wem uchwalania corocznie kontyngent" rekru- 
tów. „Każdy — woła Nowa Presse — kto z bli- 
zka patrzy na tworzenie się wypadków, wie i 
wiedzieć musi, że przyszłość naszego stronnic- 
twa w przeważnej części zależy od zachowania 
się jego w sprawie wojskowej.* A ponieważ 
dotąd zasłaniała się opinią „ludu* — więc pi- 
sze dalej: 

„I któżby miał odwagę do wstrzązania dzi- 
siaj najwaźniejszem niestety wypadków histo- 
rycznych narzędziem — armią? Przyznajemy 
się, że tej odwagi nie posiadamy, i że nie uwa- 
żumy za właściwe naglić dzisiaj stronnictwo do 
słusznego zreszią żądania oszczędności. A nie 
wątpimy, że i lud, który przecie ma rozum, do- 
skonale pojmuje, iż dzisiaj nie wolno targać się 
na armię, która jest przecie armią „ludową“, 
tysiącem korzeni z ludem zrośniętą. Lud mado- 
bry zmysł, i przyzna nam, że wszystko robić 
należy — w czasie „właściwym.* Przyznajemy 
się, że nie chcemy słyszeć ani o wielkich, ani 
o małych środkach do urwania budżetu wojsko- 
wego. Zniżenie etatu armii jest dzisiaj wyma- 
zane z programu każdej frakcji centralisty- 
cznej.“ — A zatem radzi porobić ustępstwa, i 
tylko o jedno błaga, aby obóz centralistyczny 
jednolicie wystąpił w tej sprawie. 

Ale tego błagania nie usłachano, — wspól- 
ny komitet centralistyczny nie zebrał się, ani 
też walna narada obu razem klutów, -- i ża- 
den z centralistów (ob. tel.) od poprawek swoich 
nie odstąpił — mimo że wszystkie one są 
sprzeczne. 


Komisja klubów autonomicznych zebrała się 
w niedzielę. Treść jej rozpraw i uchwał nie- 
wiadoma. Czesi zawiadomili o treści swego me- 
morjału do rządu i cesarza. Nim jeszcze cesarz 
go otrzymał, już ministerjalna Montagsrevue po- 
dała treść jego. Kwestyj prawno-politycznych 
wcale nie dotyka, żąda tylko wykonania kon- 
stytucji, o ile to w drodze rozporządzeń admi- 
nistracyjnych pod względem równouprawnienia 
narodowego zrobić można. Na podania czeskie 
władze powinny odpowiadać po czesku ; w okrę- 
gach czysto czeskich należy założyć w odpo- 
wiedniej liczbie czeskie szkoły, i jak niemie- 
ckie kosztem państwa utrzymywać; w okręgach 
mieszanych urządzać paralelki czeskie. Co do 
uniwersytetu, Czesi żądają tylko, aby mniej cu- 
dzoziemców (Prusaków) powoływano na uniwer- 
sytet pragski , i aby tam utworzono kilka ka- 
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tedr czeskich. To ostatnie mocno oburza Niem- 


ców ; woleliby oni, aby Czesi żądali osobnego 
nniwersytetu. Niemcy podejrzywają, że Czechom 
idzie o zupełne zczechizowanie uniwersytetu i 
wykurzenie Niemców. d 
Tasffe miał już Czechom przyrzec spełnie- 
nie ich memorjału. Godnem uwagi jest — i 
podnoszą to z bolem centraliści — że gdy na 
konferencji u Taaffego Sturm oświadczył, że 
sprawy wojskowej nie wolno używać do zmian 
konstytucji (do prawno-politycznych ustępstw 
dla Czechów), Taaffe nje dał odpowiedzi zado- 
walniającej. 


Korespondencje „Gaz. Nar“. 
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(R) Na wozorajszem posiedzeniu Koła pol- 
skiego, które się późne W noe przeciągnęło, u- 
czyniono zapytanie, czy Koło zażąda na nastę- 
pnem posiedzeniu Izby rozpraw nad odpowie- 
dzią prezesa ministrów ma interpelację posłów 
polskich, czy i jakie reki przedsięweńmie środ- 
ki dla zaradzenia nędzy w Galicji z powodu 
nieurodzaju i wylewu rzek w rb. Koło zważa- 
jąc, że minister odpowiedź merytoryczną co do 
Galicji odroczył aż do nadejścia raportów i 
wniosków zażądanych od namiestnictwa, posta- 
nowiło niedomagać się na teraz rozpraw na 
odpowiedzią ministra, aje jeżeli po nadejściu od- 
powiedzi namiestnietwa, rząd niezawiadomi Iz- 
by o przedsięwzięcin rodków zaradczych, u- 
chwalono ponowić interpelację. 

Z powodu licznych Bkarg nadeszłych z kra- 
ju i przedstawień kilku posłów, iż ministerstwo 
skarbu wbrew ustawie qdmawia gorzelniom rol- 
niczym opustu 20 pret. z podatku od wyrobu 
wódki, jeżeli rozpoczęto czynność gorzelni przed 
upływem 4-tygodniowegą terminu od zapowie- 
dzi — Koło polskie polściło trzem swym człon- 
kom bliżej z sprawą ozmsgjomionym, zbadać ją i 
przedłożyć rychło wnioski. 

Następnie toczyły sig długie rozprawy wzelę- 
dem instrukcji, którą Koło udzieliłoby człon- 
kom swoim zasiadającym w komisji ekonomi- 
cznej co do zachowania: się przy obradach w 
komisji nad projektem ustawy znoszącej okręg 
wolno-handlowy Brodów. Koło zważywszy: 1) 
że Brody są miastem krajowem, przeto należy 
wprawdzie odpowiednio dobru całego kraju 
znieść tę wyłączność w myśl uchwały sejmu, 
lecz że zniesienie to ma być przeprowadzone z 
możebnem awzelodniągi m interesów miasta, z 
czem zresztą uchwała sejmu nie jest sprzeczna; 
2) że miasto Brody samo zgadza się na zniesie- 
nie zaraz z d. 1. stycznia 1880 r. szerszego 0- 
kręgn wolno-cłowego a tylko domaga się o- 
graniczenia w okresie przechodowym wolno- 
cłowego okręgu na samo miasto,  nad- 
to zgadza się, aby podatki konsumcyjne za- 
prowadzone były z d. 1 stycznia 1880 r. w ca- 
łym dotychczasowym okregu wolno-ełowym ; — 
powzięła następujące uchwały : 

1) polscy członkowie komisji ekon. mają 
starać się, o ile się to da, © przeprowadzenie 
dwnletniego terminu przechodowego; 2) mają 
starać się o przeprowadzenia dla miasta Brodów 
ułatwień a zwłaszcza przedłużenia terminu za- 
kreślonego w rządowym projekcie ustawy, zaw- 
sze jednak z uwagą na konieczność zniesienia, 
o ile można z jak najmniejszą szkodą miasta — 
okręgu wolnego w myśl uchwały sejmowej. 
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Projekt zakupna kolei żelaznych poruczo- 
nym został do zbadania osobnej komisji. Nie u- 
lega wątpliwości, że rząd zamiary swe przepro- 
wadzi. Liberałom i stronnictwu środka cho- 
dzi tylko jeszeze o gwarancja konstytucyjne, 
któreby zapobiegły możliwemu Radużyciu tej 
nowej władzy przez państwo. Nauczyliśmy się 
do gwarancji tych nie przywiązywać wartości, 
bo cóż utargować zdoła centrum i partja naro- 
dowo-liberalna pod wodzą Miquela? Może coś 
na wzór kompromisów z lat ubiegłych? Słusznie 
też powiedziano, że taka pajęczyna praw kon- 
stytucyjnych nie stawi nigdy oporu szabli żan- 
darma., 


przyjemne, dłngie oczekiwanie wpłynęły nieko-]jomości ludzi, a powtóre potrafić ustrzedz się 


rzystnie na zgromadzonych, którzy w cichych | przed pochlebcami. Pierwszych jest sześć, dro- 
rozmowach objawiali zły humor. Boskowicz, |gich siedem. Po porządku brzmią one... 


który przez dwie godziny szakał w zaroślach | 


jakiegoś jesiennego kwiatu, blady z głodu i zi-| 
mna, grzał się przy kominie z białego marmu- 
ru, który miał formę ołtarza i często służył ja- 
ko taki do odprawiania mszy cichej, Markiza, | 
w zielonej jedwabnej sukni, majestatyczna i; 
sztywna siedziała na skrajnym fotelu, potrząsa-, 
jąc czworograniastą głową, osadzoną na długiej | 
chudej szyi owiniętej w „boa* i skarżyła się 
książnej Colecie. Biedna niewiasta pogrążona ' 
była w zupełnem zwątpieniu z powodu, że jej 
ucznia odebrano, aby go powierzyć dzikiemu, 
ale to zupełnie dzikiemu człowiekowi, którego 
rano idącego przez podwórze widziała. 

— Moja droga przyjaciółko | Tego człowie- 
ka koniecznie obawiać się potrzeba, Włosy ma 
długie jak szaleniec jaki. Tylko ojciec Alfens 
zdolny jest wyszukać takie stworzenie. 

— Ale mówią, że jest bardzo uczonym, za- 
uważyła księżna z roztargnieniem, 

Było to wodą na młyn innym. Bardzo 
nczony! Bardzo uczony! Jak gdyby syn kró- 
lewski potrzebował, niby dykcjonarz mieć nabi- 
tą głowę łaciną lub greczyzną! — Nie, moja 
mała, wychowanie królewskiego dziecka wyma- 
ga specjalnych wiadomości, które ja sobie bar- 
dzo dokładnie przyswoiłam. Traktat abbé Di- 
guet'a „O nauce książąt" przestudjowałam od 


że do tychczne nie ma |deski do deski. Znam na pamięć wszystkie 
ani królowej. Niezaspokojony apetyt i nie- |środki, które zaleca, aby naprzód dojść do znae 


| 


|na tabureciku, z którego spływał ogon jej su- 


I rozpoczęła wyliczać je księżnej, która 
ani słowa z tej przemowy nie roznmiała. Co- 
letta była w złym humorze i cierpiąca. Siedziała 


kni, barwy blado-niebieskiej, jak woda (jest to 
kolor modny) utkwiwszy wzrok w drzwi pro- 
wadzące do apartamentów króla, jak gdyby chciała 
go wywołać magnetycznem spojrzeniem; miała 
minę zadąsaną pięknej kobiety, która wystroiła 
się na przyjęcie kogoś, a ten ktoś aui myśli, 
aby przybyć. Stary Rozen, sztywnymi, mierzony- 
mi jak poruszenie wahadła krokami, chodził po 
sali wzdłuż i wszerz, co chwilę przystawał 
przy jednem to drugiem ckuie i patrzał zmar- 
szczywszy czoło, na ogród i podwórzec, jak 
służbowy oficer na pokładzie statku, który po- 
wierzono jego pieczy. Oznł zaszczyt swego sta- 
nowiska. Czerwone cegły oficyn i pawilonu in- 
tendantury błyszczały od pluszczącego deszczu 
tak samo, jak wschody prowadzące na werandę 
i ścieżki ogrodowe posypane jasnym żwirem. 
Wszędzie panowała czystość i porządek, 
widoczny nawet wśród niepogody. Wielkiej sali 
recepcyjnej jasne dywany i przepyszne lampiony 
nadawały przyjemny charakter, a białe złocone 
meble w smaku Ludwika XIV z klasycznemi 
ozdobami, których było pełno na każdych drzwiach 
nawet, i wielkie, piękne lustra podnosiły jeszcze 
urok tego przybytku. W rogu obszernej tej 
nali znajdowała się szatka w takim samym stylu, 
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Tymczasem wzajemne szykanowanie się 
państw w utrudnianiu międzynarodowej komu- 
nikacji trwa dalej. Po Niemnie żeglować zaczął 
parowiec niemiecki „Falke*; naprzód wzbroniły 
mu władze moskiewskie wszelkiej żeglugi po 
części Niemna przyłączonej do Moskwy. Przed- 
siębiorca Schiller udał się wiąc do Petersburga 
iu naczelnych władców uzyskał pozwolenie 
woanej po Niemnie żeglugi. Ale cóż znaczy w 
Moskwie taki rozkaz petersburgski, toć wielki 
kraj ten, a car daleko, Mimo rozkazu z góry 
władze moskiewskie w Kownie takie trudności 
stawiały niemieckiemu parowcowi, że żeglugę 
zupełnie zarzucić musiał. Postanowili się Niem- 
cy zemścić. 

Jakoż wydano rozkaz, ażeby nie pozwolić 
parowcom moskiewskim żeglować po części nie- 
mieckiej Niemna. 

Wolno im tylko zimować w Tylży, ale do 
ortu tego przypływać muszą bez pasażerów i 
ez ładunku. Od czasu powstania przyjaźni hi- 

storycznej moskiewsko-pruskiej, pozwalali sobie 
czynownicy często i gęsto podobnych szykan ; 
rząd pruski po raz pierwszy odpłacił się im 
pięknem za nadobne. 

Carewicz przybył już zapewne do stolicy. 
Wobec tego Apna faktu świadczącego o 
naprężeniu dypiomatycznych stosunków pomię- 
dzy dwoma cesarstwami, wizyta jege traci na 


d|znaczeniu. Dwory żyć pragną w zgodzie. Ale po 


nad interesami dworów stają interesa narodów. 
Z niemi liczyć się muszą wszyscy władcy bez 
wyjątku, a wspólność interesów Moskwy i Nie- 
miec staje się coraz drobniejszą. 


Florencja d. 13. listopada. 


Celem niniejszego listu bynajmniej nie jest 
komunikować wam jakieś tajemnicze kombina- 
cje gabinetów, zapowiadać wam rychłe podnie- 
lenie Sprawy naszej w europejskim areopagu, 
ale podzielić się wiadomościami o mrówczej pra- 
cy naszych ziomków w Italii zamieszkałych. — 
Zaczynam od Rzymu, stolicy państwa. Sprawa 
Muzeum Kopernika, o której tyle już słyszeli- 
ście, wolnym krokiem postępuje i niezadługo 


manipulacyj biurokratycznych i przywdzieje sza- 
tę rzeczywistości. W kollegium rzymskiem re- 
staurują lokal odpowiedni dla Muzeum, które 
gdy zostanie utworzone dla publicznego użytku, 
będzie nie tylko świadczyć o polskiem pocho- 
dzeniu Kopernika, ale także wymownie przed- 


w Polsce. 

Komandor Cezar Correnti, kanclerz orde- 
rów w Italii, porządkuje swoje obfite materjały 
do historji polskiej i wkrótce ma wydać jeden 
tom historjozofii polskiej. Oprócz tego tłómaczy 
wierszem włoskim Urszulkę Kochanowskiego, 
aby swoją pracą uczcić zbliżający się jubileusz 
patrjarchy lirników polskich. 

Hr. Władysław Kulczycki od dwóch miesię- 
cy opłakuje śmierć swej jedynaczki, która 17. 
sierpnia rozstała się z tym światem w Subiaco, 
a w pogodniejszych chwilach nmysłn pracuje w 
bibliotece tamecznego opactwa św. Scholastyki i 
zbiera ciekawe a dotąd nieznane dokumenta i 
wiadomości dotyczące kardynała Hozjusza, spę- 
dzającego tam zawsze lato w czasie swego po- 
bytu w Rzymie. Niebawem zebrany materjał ma 
bjć opracowany i ogłoszony w pismach war- 
szawskich. 

We Florencji byliśmy świadkami nader rze- 
wnej sceny, w której wzięło udział kilkanaście 
tysięcy chłopków okolicznych, żegnających na- 
szego rodaka, W 1866 r. doktor medycyny Mie- 
czysław Glindzicz rodem z Litwy osiadł w wiej- 
skiej gminie Signa o godzinę drogi odległej od 
Florencji, i nie zważając na bardzo szczupłą 
pensję, z wałem zaparciem dla dobra ludu pra- 
cował (lo tego czasu. Wprawdzie z czasem roz- 
szerzyła się znacznie klientela tak, iż codzien- 
nie trzeba było objeżdżać rozległą przestrzeń 
kilkunastu kilometrów w promień a ztąd powię- 
kszyły się dochody, pomimo tego jednakże dla 
zapewnienia dzieciom przyzwoitej edukacji trze- 
ba było gdzieindziej szakać posady i opuścić 
dotychczasową miejscowość. — Zrazu nikt nie 


" 


a na niej stała szkatułka szklana, w której | 
mieściła się uratowana z rozbicia korona. Fry- 
deryka uparła się, aby ją w tem miejscu zło- 
żono, „dla ciągłego przypominania jej sobie“ i 
przeparła myśl swoją pomimo szyderczcych zdań 
Chrystjana, który uważał to za „rococo“ i na- 
śmiewał się z tego „muzeum władców, których 
do milion djabłów napędzono.* Kosztownie wy- 
robiony, średniowieczny dyadem, pozostał tam, 
gdzie chciała krółowa i błyszczał drogiemi ka- 
mieniami oprawnemi w cyzelowane w smaku śre- 
dniowiecznym złoto, jakby szczątek dawno ubie- 
głych rycerskich czasów, wśród kokieterji ośm»- 
nastego stulecia i zmiennych gustów naszej 
epoki. 

Turkot pojazdu na podwórzu zapowiedział 
przybycie adjutanta. Nakoniec | 

— Tak późno przybywasz na służbę, Her- 
bercie, rzekł surowo stary książę. 

Herbert, który mimo swego wieku, ciągle 
drżał jeszcze przed ojcem, poczerwieniał i wy- 
jąkał kilka słów na swoje usprawiedliwienie... 
Jestem niepocieszony... to nie moja wina... służ- 
bę miałein przez noc całą... 

— A więc to dla tego niema jeszcze króla, 
rzekła księżna wtrącając swój zgrabny nosek 
w rozmowę obu mężczyzn. 

Ponury wzrok księcia zamknął jej usta. Po- 
stępowanie króla nie powinno nikogo obcho- 
dzić. i 
— Spiesz się na górę, mój panie, Jego kró- 
lewska Mość gę oczekuje. 


wyłoni się z mgławicy obietnic, przygotowań i|gremio zaledwo połowę zbioru dr. Bośniackiego, 
stawiać stan oświaty i pracowitość umysłową 


XV. itor. 


Przedpłatę il ogłoszomiz przyfneniiy 

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
Plac Halioki w pałacu W. Ulanieckich, Ogłe- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
prenumeratę zaś pułkownik  Raczkow- 
ski, Fauboarg. Polssonniere $5.; w Wiednia 
PP. Hansenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasse. 
A. Oppelik Btadt, Stubenbastei 3., Rotter et Cm. 
L Biemergaase 13 G.L.. Daube et Cm. I. Hs- 
ximilianstrasso R.; w Frankfurcie rad Menem ¥ 
Hamburgu pp. Haasensteix st Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują zię xa opłatą G czt. 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym 
drakiem Listy reklamacyjne nieopioszęijoware 
nie frankowanie. Manuskcypiu drobzie 
rie Ją sig, leos bywają nirzekcaa, 


chciał wierzyć, aby ukochany lekarz mógł się 
rozstać z okolicą, następnie gdy już Glindzicz go- 
tował się do drogi, pięć okolicznych gmin u- 
chwaliło adresa do niego i zarazem dodatkową 
pensję po 200 lir rocznie (w każdej z tych gmin 
znajduje się lekarz utrzymywany kosztem mu- 
nicypalności) a własna gmina postanowiła pod- 
wyższyć płacę i dać dom na mieszkanie, ale że 
rzeczy były tak daleko pesunięte, iż nie można 
było się cofnąć, nastąpiło pożegnanie. Przez dwa 
dni odbywały się procesje po kilkadziesiąt osób 
na raz z każdej osady, ale każdy ściskając Glin- 
dzicza to mu dziękował za wyleczenie siebie lub 
swoich krewnych, to zaklinał aby pozostał 
lub wracał jak najprędzej, a wszyscy jednym 
chórem obsypywali błogosławieństwy i życze- 
niami szezęśliwej podróży. Wreszcie dnia 6. li- 
stopada nastąpił wyjazd rodziny Głlindzicza z 
San Piera Ponte, zgromadziło się kilka tysięcy 
ludzi i z orkiestrą municypaluą odprowadziło 
go prawie do bram Florencji, zkąd koleją żela- 
zną miał odjechać do Paryża. Najstarsi ludzie 
nie pamiętają, aby kiedykolwiek jaki lekarz u- 
miał sobie zdobyć tyle przywiązania, szacunku 
i wdzięczności co doktor Glindzicz, którego po- 
wszechnie nazywano „mistrzem polskim* i któ- 
rego prowadzenie się i nader szczęśliwe kuro- 
wanie, na długie czasy utrzymywać będzie prze- 
konanie w ludzie, iż niema na Świecie lepszych 
i miłosierniejszych lekarzy jak Polacy. W oso- 
bie dr. Glindzicza, Polska odniosła wielki tryumf, 
za co niech mu cześć będzie. 

W San Giulano, pod Pizą, od lat kilku za- 
mieszkaje dr. Zygmunt Bośniacki, były dyrektor 
zakładu w Iwoniczu, który bogatym swym 
zbiorem ryb skamieniałych z Karpat od razu 
zwrócił na siebie uwagę uczonych włoskich. Po- 
między kilkuset okazami, jakie posiada dr. Bo- 
Śniacki, znajduje się wiele takich, które dotąd 
nie były zbadane ani opisane. Skamieniałości te 
ryb i roślin w nauce geologii zajmą niesłycha- 
nie ważne stanowisko, bo za ich pośrednictwem 
będzie można oznaczyć dokiadnie pochodzenie a 
raczej czas powstania różnych pokładów, skła- 
dających skorupę ziemi, a także ze ścisłością 
powiedzieć jakie pokłady są współczesne, da- 
wniejsze lub późniejsze. Uniwersyteta: pizań- 
ski, rzymski, neapolitański i inne, posiadające in 


nadesłały mu swoje okazy z prośbą o uklasyfi- 
kowanie ich i opis naukowy. Uczeni włoscy u- 
niesieni pomysłem naszego ziomka, zaprosili go 
na członka komitetu geologicznego, mającego na 
celu sporządzenie dokładnej mapy geologicznej 
Italii i powierzyli mu zbadanie pokładów pro- 
wincji pizańskiej i liworniańskiej. Przed kilko- 
ma miesiącami w sprawozdaniu przyrodników 
pizańskich była drukowana relacja dr. Bośniac- 
kiego o poszukiwaniach, przez niego odbytych, 
z dołączeniem odpowiedniej mapy geologicznej. 
Niezadługo w rocznikach akademii wiedeńskiej 
ukaże się opis nieznanych ryb, jakie w stanie 
skamieniałym znajdnją się w łonie naszych Kar- 
pat, i będą do niego dodane chromolitograficzne 
tablice. Dr. Bośniacki wielu swoim okazom na- 
dał nazwy, przypominające zasługi naszych u- 
czonych, a i sam także został uczczony przez 
przyroduików włoskich, którzy swojem odkry- 
ciom nadali jego nazwisko. 

W tejże samej miejscowości mieszka autor 
tyle u nas popularnych dramatów historycznych: 
„Obrona Częstochowy“ i „Lilia Wawelu“, znany 
pod pseudonimem Juliana Mórsa z Paradowa. W 
Pizie rozpoczął on ozdobne wydawnictwo swo- 
ich dramatów tak uwieńczonych na różnych kon- 
kursach w kraju jako też całkiem nieznanych. 
Przed kilkoma miesiącami opuścił prasę pierw- 
szy tomik, zawierający pięcioaktowy dramat 
pod tytułem „Kleopatra.“ Jeżeli do wewnętrznej 
wartości utworu dodamy piękny druk elzewi- 
rowski i wspaniały papier chiński, to będziemy 
mieli. wyobrażenie dokładne o pizańskiem wy- 
dawnictwie polskich dramatów, które w naszej 
bibliografii będzie zajmować pomnikowe stano- 
wisko. 

W Bolonii akademia Adama Mickiewicza, 
przed sześciu miesiącami założona przez profe- 
sora Dominika Santagata, obsenie dyskutuje 
nad ostatecznym swym statutem, który ma być 
podstawą nietylko jej bytu, ale także działalno- 


ści w całej Italii. Dyrekcja bowiem tej akademii 
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Herbert usłuchał rozkazu. Napróżno chciał 
od ukochanej Coletty uzyskać uśmiech przyja- 
zay: była w złym humorze, a przybycie męża 
zamiast polepszyć, jeszcze go pogorszyło. Skur- 
czyła się na taborecie zadąsana, z pięknymi lo- 
kami w nieładzie, zaciśnięte pięści ukrywszy w 
fałdach błękitnej swej sukni. A przecież książę 
Herbert od kilku miesięcy czynił co mógł, aby 
zrobić ze siebie pięknego mężczyznę. Na rozkaz 
żony, jak adjutautowi przystało, zapuścił wąs, 
który dobrodusznej twarzy jego, wychudłej i 
bladej z powodu ciągłego czuwania w nocy, na- 
dał straszliwie wojowniczego wyrazu. Oprócz 
tego kulał jeszcze trochę jak prawdziwy boha- 
ter z pod Raguzy, o której oblężeniu miał wy- 
dać pamiętnik. Dzieło to jeszcze przed ogłosze- 
niem w druku zrobiło wielkie wrażenie. Pewne- 
go wieczora czytano ustępy z niego u królowej 
Palermu: autor odbierał nietylko wielkie po- 
chwały, ale zapewniono go nawet, że akademi- 
cką nagrodę otrzyma. Udzieliło to małżonkowi 
Coletty zupełnie innego stanowiska , innego, 
szczególnego znaczenia. Mimo to zachował on 
dawną swoją, dziecięco-głupkowatą , trwożliwą 
minę, szczególnie w obecności żony, która go 
jak pierwej z największą gracją, jak wielkie nie 
traktowała. Rzeczywiście jest prawdą, że żaden 
człowiek wobec własnej żony wielkim być nie 
może. 


(C. d. n.) 


ma zamiar we wszystkich uniwersytetach wło- 


skich zaprowadzić swe filie i wspólnemi siłami |nie 


uczącej się i myślącej młodzieży wydawać wła- 
sne pismo perjodyczne, 

W Turynie na ustach wszystkich spoczywa 
nazwisko hr. Aleksandra Dienheima Brochockie- 
go, który na jubileuszu Kraszewskiego był re- 
prezentantem kolonii polskiej w Italii, i który 
swemi telegramami, przez „Ajencję Stefaniego* 
zamieszczonemi we wszystkich dziennikach, spo- 
pularyzował uroczystości krakowskie, i podobnie 
jak w naszym krajn cały Półwysep apeniński 
przez kilka dni o niczem innem nie mówił, jak 
o zacnym jubilacie, o Krakowie i nieszczęśliwej 
naszej ojczyźnie, 

Hr. Brochocki w muzeum przemysłowem, 
od lat kilku założonem w Turynie. głównie dla 
kształcenia inżynierów i mechaników tamecznej 
akademii, urządził oddzielną salę wyrobów sta- 
lowych, która otrzymała nazwę hojnego ofiaro- 
dawcy. Zbiór hr. Brochockiego, pod j-go kierun- 
kiem uklasyfikowany, przedstawia wszystkie fa- 
zy stali poczynając od rudy naturalnej a koń- 
cząc na najdelikatniejszych wyrobach mechani- 
cznych. Pomiędzy okazami większych rozmiarów 
znajdują się szyny, koła i osie do wagonów, ró- 
żne motory, dzwon i tym podobne przyrządy. 
Zbiór ten pochodzi z różnych pierwszorzędnych 
fabryk niemieckich i austrjackich, których hr. 
Brochoeki, jako inżynier cywilny, jest repre- 
zentantem przy kolejach włoskich, waży zaś 
A jedenaście tysięcy kilogramów najlepszej 
stali. 

Dnia 26. października b. r. odsłonięcie 
kolosalnego pomnika na cześć inżynierów Som- 
meillera, Grattoniego i Grandisa, którzy przeko- 
pali i wykuli tunel w górze Cenis zwanej także 
Frejns, zgromadziło w Turynie pot prezydencją 
samego Humberta rodzinę i dwór królewski, mi- 
nistrów, reprezentacje parlamentu i senatu i 
mnóstwo gości z całego Półwyspu, skorzystano 
więc z tej okoliczności, aby inangurować stalo- 
wy zbiór hr. Brochockiego. Twórca i ofiarodaw- 
ca onego był przedmiotem ogólnego uniesienia, 
tysiącznych powinszowań i podziękowań, które 
w części spływały także i na naszą ojczyznę. 
Król oceniając twórczość, praktyczność i dobry 
gust naszego rodaka, udekorował go podobno 
krzyżem komandorskim korony włoskiej. 


Konferencja u Taaffego. 


Przebieg piątkowej (d. 14. b. m.) konferen- 
cji u Taaffego tak podaje półarzędowy Frmdbl.: 

„Uczestniczyli wszyscy ministrowie, z wy- 
jątkiem Falkenhayna (objeżdża Istrję), prezy- 
djum Izby posłów t. j. pp. Coronini, Smolka i 
Gödel Launoy, i prezesi i wiceprezesi klubowi: 
Weeber, Hoffer i Doblhof od liberałów, Sturm 
i Klier od postępowców, Hohenwart, Lienba- 
cher i Klaic od prawego centrum, Rieger i Lob- 
kowiec od Czechów, Grocholski, Smarzewski i 
Baum od Polaków. 

Zabiera głos Taaffe, powitawszy zebra- 
nych: „Rząd pragnie usłyszeć zdania wszystkich 
irakcyj Izby posłów co do sprawy wojskowej. 
Przedewszystkiem podnoszę, że należy ją uwa- 
żąć nie za militarną, ale za polityczną, — a 
oraz nie za kwestją stronnictw, ale za kwestję 
państwową, kwestję stanowiska mocarstwowego, 
a więc wobec konsteliacji międzynarodowej za 
kwestję bytu Anustrji. Położenie Europy jest 
takie, że jeśli —- jak to w intencjach polityki 
monarchii naszej być musi — chce się z jednej 
strony w sprawach wschodnich ład zaprowadzić, 
a z drugiej pokój zachować, to trzeba mieć pod 
ręką armię do boju gotową. Tylko wtedy mo- 
narchia będzie mogła iść ręka w rękę z resztą 
mocarstw dla zabezpieczenia pokoju i zapobie- 
żenia możliwym zawikłaniom wojennym. 

„Ani myślę wątpić o patrjotyzmie każdego 
z członków, i wiem, że Rada państwa co roku 
nchwali równą siłę wojskową, a względnie kon- 
tyngent rekrutów. Ale tutaj chodzi o decyzję, 
czyli wpływ i potęga monarchii nie będą więcej 
ważyły w Europie, gdy legislatywa zapewni byt 
armii z góry na szereg lat; fakt tem nadałby 
Anustrji należne stanowisko imponujące i uczy- 
niłby ją sojusznikiem wielce pożądanym. Gdyby 


„Sprawę wojskową uważa rząd za tak k o- 
czną dla bytu Austrji, że każdy 
rząd musiałby to samo co obecny zająć stano- 
wisko. Mogę zatem i muszę domagać się; aby 
ją w myśl przedłożenia rządowego załatwiono.* 

P. Grocholski wskazał na poprawki, 
bądź w komisji wojskowej, bądź w klubach sta- 
wiane. Nałeżałoby aby ci, to są za niemi, tutaj 
je wyłożyli; rząd bowiem mógłby wyłuszczyć 
co do nich swoje poglądy. W końcu zapytał 
rządu, jaką drogę wyjścia przyjąć byłby gotów. 

Taaffe kategorycznie odpowiada, że zda- 
niem rządu jedynem właściwem  załatwieniem 
jest przyjęcie przedłożenia rządowego, gdyż u- 
stanowienie siły wojskowej na 10 lat, rząd za 
niezbędne uważa. 

P. Rieger: Budżet wojskowy tek bardzo 
dolega naszym finansom, że redukcja jego bar- 
dzo byłaby pożądaną. W obeenem politycznem 
położeniu jednak siła zbrojna monarchii musi 
pozostać nietykalną; wobec potrzeb państwa 
wszystko inne ustąpić musi. Jeżeli do przywró 
cenia równowagi bndżetowej potrzebne są 0- 
szcządności; to szukać ich należy przedewszyst- 
kiem w budżecie cywilnym. Dlatego ja i moi 
towarzysze będziemy za niezmiennem  przyję- 
ciem ustawy wojskowej. 

P. Weeber charakteryzuje stanowisko wier- 
nokonstytncyjnych w tej sprawie; partja wier- 
nokonstytucyjua przy rozmaitych sposobnościach 
niejednokrotnie zamanifestowała s'ę, że zmniej- 
szenie ciążarów wojskowych stanowi jeden z 
najważuiejszych punktów jej programu. Bez zni- 
żenia budżetu na cele wojskowe nigdy n:e przyj- 
dzie do równowagi w finansach. Partja w erno- 
konstytucyjna tylko w takim razie będzie gło- 
sować za przedłużeniem ustawy woj-kowej na 
dłuższe lata, jeżeli rząd da zapewnienie, że za- 
prowadzi oszczędności w budżecie na cele woj- 
skowe. 

P. Hohenwart utrzymuje, że sprawa finan- 
sowa w tym wypadku musi być kategorycznie 
oddzieloną od kwestji politycznej i militarnej. 
Że stanowiska militarnego oświadczają ludzie 
fachowi, a ich orzeczenie jest w tym względzie 
deczdującem, że zniżenie liczby wojska na 
stopie pokojowej, byłoby szkodliwem dla orga- 
nizacji wojskowej, ze stanowiska politycznego 
redukcja taka jest nie na miejscu. Z tych powo- 
dów trzeba przyjąć przedłożenia rządowe. 

P. Sturm wykazuje cyframi, że ordyna- 
rjum budżetu wojskowego od r. 1868 ciągle wzra-, 
sta, przyznaje jednak, że pod tym względem, 
podrożenie materjałów jest bardzo ważnym czyn-: 
nikiem; do tego doliczyć jeszcze trzeba wydatki, 
na okkupację bośniacką, które jeszcze przez dłu-| 
gi czas będą znacznie obciążać budżet wojsko- 
wy. Nakoni'c wyraził obawę, że rząd wzmo-, 
eniony przez nchwalenie nstawy wojskowej może 
wyzyskać swoje stanowisko, aby kosstytucję 
zmienić po myśli prawicy. 

Minister obrony krajowej Horst w dłuż- 
szej przemowie, stanowczo wystąpił za przedłu- 
żeniem ustawy wojskowej na lat dziesięć i za 
utrzymaniem teraźniejszego czasu służby czyn- 
nej. Za pierwszym punktem oprócz politycznych 
względów i to przemawiA, że n. p. organizacje 
wojskowe w Moskwie, Francji i Włoszech w tym 
dziesięcioletnim perjodzie ciągle będą się rozwi- 
jać i dopiero po tym czasie dosięgną kuimina- 
cyjnego punktu rozwoju. Co do czasu służby 
czynnej, to dla wykształcenia piechoty i strzel- 
ców trzechletnia służba jest nieodzowną. Do- 
świadczenia wojny niemiecko - francuzkiej pod 
każdym względem dla wszystkich państw euro- 
pejskich są miarodajne. 

Wszystkie takie eksperym:nta są bardzo 
niebezpieczne, a to tem bardziej, że szkodliwy 
rezultat okaże się dopiero w chwili wielkiej wa- 
gi tj. podczas wojny, gdy interesa mu narchii 
będą na serjo zagrożone. Nieraz można słyszeć, 
że nawet wojskowi zmaiejszenie czasu służby 
czynnej uważają za możliwe, Tacy beziuienm 
snfierowie nie zasługują na wiarę, dopóki nie 
mają odwagi otwarcie wystąpić ze swemi zapa- 
trywaniami przed wspólnym ministrem wojny i 
przyjąć za nie odpowiedzislności. W własnem i 
w wspólnego ministra wojny imieniu musi zło- 


byt armii zawisłym uczyniono od krótkich ter-| żyć oświadczenie, że w razie zmniejszenia lat 
minów wypowiedzenia, to Austrja nie mogłaby | służby czynnej, a przez to skrócenia ezasu dla 
w przyszłości uzyskać silnych sojuszników, a wykształcenia żołnierzy, nie może przyjąć od- 
nadto straciłaby potężnych przyjaciół, którzyby: powiedziałności za należytą gotowość armii do 
już jej za równą nie nważali, — i silna dążność | boju. 

Europy do zachowania pokoju zostałaby popro- W dalszym ciągu dyskusji zabrał głos mi- 
stu narażoną. Gdybyście panowie moim słowom nister Stremayer i z wielkim naciskiem prze- 
tej nie przypisywali wagi, którą im przypisać, mawiał za przyjęciem przedłożenia rządowego 
należy, to minister spraw zagranicznych gotów;ze względów politycznych i militarsych. Dodał, 
je stwierdzić każdego czasu. On sam tu być nie że przyjęcie tego przedłożenia nie wyklucza 0- 
może, gdyż wolno mu uczestniczyć tylko w kon- szczędności w budżecie wojskowym ponieważ 
ferencjach, w których obie dzielnice są repre- | delegacjom przysłnża prawo w zakresie ustawy 
zentowane; wszelako z radością skorzysta on z| wojskowej kreślić pewne pozycje z budżstu. Za- 


narchia w rzędzie pierwszorzędnych mocarstw |bota przy dobrych chęciach szła im raźno. I oto 


zajmować powinna. 


w niedzielę 16. b. m, wystawiła każda z nich swo- 


Prezydent ministrów Taaffe podziękował w jją ukończoną już robótkę na sprzedaż. Zebrało się 


zońcu zgromadzonym panom, że tak ochotnie 
przybyli na jego zaproszenie, wyraził zarazem 
oczekiwanie, że wdrożony kontakt nie ograniczy 
się tylko na kwestji, o której dyskutowano. Su- 
rowe przepisy klubowe, bezpośrednią styczność 
z pojedyńczemi partjami czynią dla ministrów 
uiemożliwą. Ponieważ ministrowie nie mogą na- 
leżeć do żadnego klubu, przeto podobna poga- 
danka jest fortelem, aby zawiązać żywszy sto- 
sunek ze stronnictwami Izby. Rząd jest gotów 
wnioski Izby co do innych spraw dokładnie 
rozważać i o ile możności uwzględniać, ale co do 
nstawy wojskowej nie może odstąpić od swego 
stanowiska. 

Wszystkie partje w ciągu dyskusji złożyły 
oświadczenie, że kwestji nstawy wojskowej nie 
będą traktować ani ze stanowiska politycznego, 
ani ze względu na interesa parityj, ale objekty- 
wnie i ze stanowiska zasad, jakie ze samego 
przedłożenia rządowego wypływają, i że nie bę- 
dą stawiać żadnych trudności ministerstwu w 
objektywnem traktowaniu tej arcyważnej sprawy. 


sroka Zdejgcowa | zamiojerosa, 
Dnia 18 listopada, 


Jeżeliby można, mówiąc o występach Modrze- 
jewskiej, mówić o lepszych i najlepszych kreacjach 
znakomitej artystki, bez wabania przyznalibyśmy jej 
pierwszeństwo w roli Marji Stuart Ponieważ każda 
kreacja jej przecież ma zalety prawdziwie artysty- 
czne, możemy tylko powiedzieć, że Marja jest jej 
najefektowniejszą rolą, jest rolą, w której nasza 
artystka najwspanialsze wywołnje wrażenie, w któ- 
rej porywa, zachwyca i imponnje widzowi. Trzeci 
akt, rzecz oczywista, jest jej trymfem. Wobec jej 
gry w tym akcie publiczność onieraiała z podziwu. 
Po.zapadnięcin kurtyny zapanowała na chwilę głu- 
cha cisza, potem przerwał ją istny grzmot okla- 
sków, przy których część widzów powstała. Okla- 
ski trwały z dziesięć minut, pani Modrzejewska 
sześć razy wychodziła na prosceninm i otrzymała 
dwa piękne bukiety. W „Marji Stuart“, która w 
ogóle idzie bardzo dobrze, znakomita artystka wy- 
stąpi raz jeszcze na scenie naszej. 

* Obfty śnieg pokrył ziemię. Dzwonki sanek 
słychać już od wczoraj. Mimo to powietrze jest 
przyjemue, mróz bardzo łagodny. Daleko silniej 
objęła zima w swoje ramiona Kraków, gdzie one- 
gdaj notowano już 8 stopni mrozu. 

* W wigilię rocznicy śmierci Adama Miekiewi- 
cza we wtorek dnia 25. t. m. odbędzie się w sali 
ratuszowej koncert urządzony staraniem młodzieży 
akademickiej, Wstęp w tym roku płatny a czysty 
dochód przezuaczony na fandusz pomnika wielkiego 
wieszcza. Program szczegółowy podamy później, te- 
raz tylko nadmieniamy, że paui Modreejewska, która 
już w Krakowie tak znakomicie przyczyniła się do 
powiększenia funduszów na pomnik Mickiewicza, 
przyrzekła swój współndział, równie jak i panie 
A. Ziembicka i M. Majewska i p. B. Ładnowski. 
Kierownietwo artystyczne objął p. Lndwik Marek. 
Liczne zamówienia biletów każą się spodziewać, 
że koncert i pod względem finansowym, bo za ar- 
tystyczny ręczą imioua artystek i artystów, którzy 
udział wezmą — wypadnie pomyślnie. Biletów na- 
być można w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta 
i w lokalu Czytelni akademickiej przy ulicy Cho- 
rążczyzna l. 13 między 64a 7 wieczorem, 

* Dziś odbyły się uzupełuiające wybory do I zby 
handlowej ze stanu handlowego z okręgu Ko-! 
łomyjskigo i Sanockiego. Na 190 głosu- | 
jących wybrany został 169 głosami w Kołomyi p.! 
Maurycy Lazarus dyrektor banku hipotecznego | 
a w Sanoku na 41 głosnjących 21 głosami p. Piotr 
Miączyński fabrykant nafty. Agitacji ze stro- 
ny narodowej nie było żadnej, tak że kasa zali- 
czkowa w Sanoku głosowała na kontrkandydata p. 
Miączyńskiego Russmana, natomiast w Koło- | 
myi, była rozwinięta energiczna agitacja za p. La- 
zarusem. Wszystkie kartki z Kołomyi były w je- 
dnej ręce, a napisane zaledwie kilkoma charaktera- 
mi; komisja wyborcza atoli mimo wielu nieprawi- 
dłowości, przychyliła się do wyboru p. Lazaru- 
sa jako obywatela zacnego i człowieka fachowego. 


dość liczne grono zaproszonych zacnych pań: ma- 
tek, krewnych i znajomych a pomiędzy temi i wiele 
dawniejszych uczennic p. Horoszkiewiczowej, i za- 
kupiły wszystkie te piękne, gustowne i pracowicie 
wykonane robótki. Tym sposobem wpłynęło około 
100 zł. na rzecz szpitalika. Zaprawdę aż się seree 
raduje na samo wspomnienie tego szlachetnego czy- 
nu, oby tylko znalazł więcej godnych naśladowczyń. 

* (Tylko zdrowe ziarno wyda zdrowy owoc!) 
Wiadomo powszechnie, że nasze drzewa owocowe a 
mianowicie jabłonie i grusze pochodzą od dzikich 
lasowych, które przesadzone przez przodków na- 
szych do ogrodów w lepszą, wyrobioną ziemię, da- 
lej przez długowieczne pielęgnowanie i rozmnaża- 
nie z nasienia, dały nam ostatecznie owoce sma- 
czniejsze i okazalsze. Postęp w tej gaięzi wpro- 
wadził na pomysł szczepienia, ponieważ rzadko kie- 
dy a prawie nigdy nie otrzymano z nasienia Ze- 
brauego takiego samego gatunku, otóż dla otrzy- 
mania onego, starano się gatunki dobre przenieść 
na dziczkę czyli zaszczepić, Jednakże przeuosząc 
drzewko lasowe czyli dzikie z jego stanowiska na 
turalnego do ogrodu, dalej przez niewłaściwe cię- 
cia i takież pognajanie, wytworzyły się liczne cho- 
roby drzew, jako to : raki, gangreny, blednice itd. 
itd, które to choroby przez nieuwagę przy roz- 
mnażaniu szczepieniem, zostały rozprzestrzenione 
po całym obszarze kraju. Nie zwracano uwagi czy 
drzewo zdrowe lnb nie, byle tylko owoc był sma- 
czny; a skutek był i jest ten, ża sady nasze do- 
szedłszy do luc 20, a nawet i wcześniej ging. — 
Drugi powód tego npadku sadów jest t.n, że chcąc 
zakładać szkółkę owocową, bierzemy nasienie z 
owoców, które spożywamy, a więc ze szlachetnych 
a to częstokroć pochodzą z drzew zakażonych cho- 
robą. We właściwem znaczeniu owoc jest ziarnem 
a miąższ jest tylko pokrywką tegoż, więc dbać 
uam należy, aby to ziarno było zdrowe, wzięte z 
drzew silnych i zdrowych, a zważywszy, że w na- 
szych sadach mało mamy zdrowych drzew, powin- 
niśmy brać nasieuie z drzew lasowych dzikich, a 
tylko tym sposobem unikniemy zniszczenia naszych 
sadów. 

Zdziwiłem się też wielce, ujrzawszy poprzybi- 
jaue skrzyneczki na zsypywauie ziarnek owocowych. 
Nie zaprzeczam dobrych chęci szanownemu wyna- 
łazcy tego sposobu — i naturaluie niewiadomość 
grzechu nie czyni — przestrzegam jednak wszyst- 
kich miłośników sadów, ażeby wspierając te dobre, 
acz szkodliwe chęci, nie niszczyli sadów. 

Kazimierz Piątkowski, 
ogrodnik i nauczyciel ogrodnictwa w zakładzie 
Towarzystwa ogrodniczo-sadowniczego. 

Nakładem Towarzystwa aptekarskiego wyszedł 
„Kaleudarz dla farmaceutów i chemików“ na rok 
1880, zawierający oprócz obszernej czędci infor- 
macyjuej podręcznik dla jakościowego rozbioru che- 
micznego piwa p. Wąsowicza. Zewnętrzna strona 
wydawnictwa: druk, papier, oprawa, zadowolić 
mogą wybredne nawet gusta. 

* Wiadomości policyjne. Na górze 
piaskowej, obok rogatki Łyczakowskiej, zasypany 
został wyrobnik Andruch Poturas, mający lat 48, 
żonaty i ojciec dwojga dzieci, Dobywając piasek, 
podkopał się za nadto pod górę, ziemia z piaskiem 
runęła na niego i przywaliła tak gwałtownie, że 
go już nieżywego wydobyto, mimo że w pobliżu 
pracujący kamieniarze zaraz pospieszyli z ratun- 
kiem. — Pomieszkanie fałszerza Joela, Meislera, 
które tenże uporczywie ukrywał, odszukała policja 
przedwczoraj w domu pod l. 2, przy ulicy Berka, 
Mieszkał on we Lwowie od pięciu tygodni i wy- 
chodził co dzień na targ do miasta, Tówarzyszka 
jego, niejaka Gitla, neiekia. W komórce pod po- 
mieszkaniem fałszerza znaleziono jeszcze 13 sztuk 
podrobionych jednoreńskowych banknotów. Jukiel 
Nagel, n którego mieszkał fałszerz, został uwię- 
ziony, ponieważ się pokazało, że był w porozumie- 
niu z fałszerzem. — W nocy z soboty na niedzielę 
zmarła nagle w ogrzewalni przy ulicy Zamarsty- 
nowskiej Konstantyna Waszczak, wyrobnica, li- 
cząca lat 60. 


— Tarnów 14. listopada. (Odezwa). Przy tu- 
tejszym domu karnym istnieje od lat 10 szkoła 
założona staraniem Tow. pedagogicznego, a stojąca 
pod protektoratem władz sądowych i pod nadzorem 
władz szkolnych. Zakład ten kształci corocznie 


„Miej serce i patrzaj sercem“, a my dodamy  kiłkudziesięciu więźniów we wszystkich nankowych 
„l czyń sercem.“ Temisłowy zachęcaliśmy niegdyś przedmiotach szk. ludowej, miewa codziennie naukę 
serca dobroczynne, aby spieszyły z datkami i po- osnutą na planie przepisanym przez Wys. Radę 
moeg na nową budowę szpitalika chorych dziatek. |kraj, — zatrndnia 4ch nauczycieli tutejszych szkół 
I głos nasz nie przebrzmiał bezowocnie ; składki publicznych i jednego katechetę, zakład ten spotzy- 
ciągle wpływają i wszędzie widać szczere i gorą-|wa całą swą wewnętrzną wewnętrzną organizacją 
ce zajęcie się sprawą szpitalika dziecięcego. Wła- na podstawie na jakiej nstawa oparła szkoły. Je- 
śnie w tę niedzielę byliśmy świadkami sceny, nader dyna między niemi różnica jest ta, że gdy szkoły 
rozrzewniającej. Młode panienki » pensjonatu p. publiczne mają płatnych nauczycieli, szkoła domn 
Walentyny Horoszkiewiczowej, postanowiły wszyst- karnego stoi tylko ofiarnością ostatnich, bo nader 
kie swoje wolne chwile poświęcić jakiejś pracy na szczupłe ich remuneracje nie stoją w żadnym stó- 


każdej okazji, aby się zetknąć z panami. kończył przypomnieniem stanowiska, jakie mo- 
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0 BAKTERJACH. 


Marjan Dimmel. 


(Ciąg dalszy.) 


„ , Jedynie takie obliczenia dać nam mogą po- 
jęcie o tych kolosalnych wpływach, jakie bak- 
terja w życiu organicznem wywierają. Oparte 
są one jednak na warunkach, jakie stawia przy- 
roda; wartości obliczone nie mogą być nigdy 
osiągnięte w rzeczywistości, gdyż głównie brak 
pożywienia staje na przeszkodzie idealnemu ro- 
zwojowi tych istot. Materjały do ntworzenia 
ciał swoich biorą one z zewnątrz w kształcie 
pożywienia i dlatego, tyle tylko może się utwo- 
rzyć bakteryj, ile pożywienia przyroda dostar- 
czyć potrafi. Rośliny i zwierzęta zpożytkowując 
też same materjały pokarmowe, przeszkadzają 
sobie nawzajem w istnienin; walka o byt, która 
podbitego równocześnie niszczy, wstrzymuje 
rozmnażanie się bakterji. Fabryki drożdży dają 
nam jednak sposobność do spostrzeżeń, jak o- 
gromnie mnożą się bakterje, gdy mają podo- 
statkiem pożywienia i gdy z niemi nie współza- 
wodniczą inne istoty. Grzybek drożdżowy waży 
160 Tazy więcej, niż słupkowa bakterja, — 40 
milionów takich grzybków drożdżowych ważą 
jeden kilogram. Komórki takie pozostawione 
w mA raa aa wieniem kadziach swobo- 
A się, dostarczaj i 
24 godzin do 106 cetnarów odiy þrazowa. 
nych; — przypuścić można, iż owe 50 miliar- 
dów komórek tworzących taką masę, powstał 
Bał 7-33 jeduej doby z jednego tylko M 
rodka. 

Dotychczas znanem jest tylko dzielenie się, 
jako sposób rozmnażania się tych istot; innych 
sposobów dotąd niespostrzeżono. Po przedzie- 
lenin się oddalają się od siebie obie połowy 
bakterji, i albo poczynają samoistnie bujać, albo 
też szeregują się w krótkie luv dłagie nitki, 
lub teh nikonies. cała generacje tworzą połą- 


czenia w kształcie kolonii, gniazd, mas bez-i postępowanie, 


barwne ciało konsystencji galaretowatej lub ŝli- 
nowej, znanych pod nazwą: „Zoogloea.* 

Badanie takich w masę skupionych bakte- 
ryj, odbywa się zapomocą barw anilinowych. 
Kropla farby takiej wpuszczona w ciecz zawie- 
rającą utwory bakteryjne, zabarwia takowe nad- 
zwyczaj szybko niebiesko, zielono, czerwono 
lnb brunatno, — przyczem zarysy pojedyńczych 
bakterji występują wyraziście i mogą być nie- 
tylko odrysowane, lecz nawet i fotografowane, 

Bakterje są najbardziej rozpowszechnionemi 
istotami, można je prawie nazwać wszechstron- 
nemi. Natnralue wciskanie i rozpowszechnianie 
się ich odbywa się zapomocą wilgoci, mianowi- 
cie przez ulatniającą się wodę. Małe te istoty 
porywa woda parując w powietrze, i w ten spo- 
sób przenosi je chmurami na różne przedmioty, 
na których one najspokojniej rozmnażają się 
dalej. Najliczniej rozmnażają się one tam, gdzie 
się odbywa proces rozkłada: psucia, jątrze- 
nia i gnicia. Kawałek mięsa lab ziarno 
grochu, lub jakiekolwiek organiczne ciało wło- 
żone w wodę, mąci ją, później zamlecza, pozba- 
wia przezroczystości a wywołanym procesem 
rozkładu powoduje rozmnażanie się zawartych 
bakterji, do tego stopnia, iż wkrótce całą ilość 
wody jedna gęsta masa bakterji wypełni. Rów- 
nocześnie postępuje rozkład dalej, wśród rozwoju 
różnych chemicznych cuchnących związków. Po 
niejakim czasie woda przeczyszcza się —- orga 
niczne ciało zostało pożartem przez bakterje, — 
które odtąd przestają się mnożyć i opadają na 
dno naczynia w postaci białego osadn. Także 
bez obecności wilgoci rozmnażają się bakterje 
w powietrzu, gdy tylko znajdą ciała „rozkłada- 
jące się; obsiadają gotowane ziemniaki w za- 
dusznej szafie, one to tworzą owe ślinowate, 
bezbarwne lnb zabarwione powłoki na serze i 
innych potrawach, z nich w głównej części składa 
się ów biały ślazowaty osad na żębach i dzią- 
słach. i 

Pierwiastki chemiczne powiązane w połą- 
czenia organiczne, podpadają po śmierci orga- 
nizmu działaniom swych sił przyciągających, | 
podpadają objawiającemu 
chi mieznema i tworzą w | KA prostsze 


kształtnych, przedstawiających barwne lub bez- 


TER 


SEEN v: 


Równocześnie tlen powietrza mający penri 
nowactwo do wieln elementów martwego ciała, | 
łączy się z temiż; tak powstają rozkłady i nowe 
twory, martwe ciało zostaje w składni chemicz- 
nej zupełnie zmienionem, okazują się zjawiska 
określane mianami gnicia i rozkładu, czysto- 
chemiezne procesy, podobne spalenin, wietrze- 
niu, rdzewieniu. Bakterje znajdują obfite poży- 
wienie w rozkładających się i tworzących się 
związkach i dlatego rozmnażają się tak licznie. 
Stosunek bakterji do tych procesów rozkładu 
został jednak w całej swej doniosłości wyświe- 
cony dopiero doświadczeniami Duscha, Spallan- 
zaniego, a rozstrzygająco doświadczeniami Pa- 
steura w r. 1861. Przyrodnicy ci znajdowali w 
ciałach rozkładających się zawsze bakterje; po- 
stawili więc sobie za cel badania kwestję: czy 
proces rozkładu martwego ciała nastąpi po od- 
daleniu odeń wszelkich możliwych przystępów 
zarodkom bakterji. 

W tym celu napełnili fiaszkę różźnemi mar- 
twemi ciałami roślinnemi i poddali ją działaniu 
ciepła do 60° C., ciepłocie, niszczącej przy po- 
wolnem gotowaniu wszelkie zarodki bakterji. 
Gotowane te substancje nie uległy rozkładowi, 
lecz po krótkim czasie wystawione na świeże 
powietrze, poczęły gnić jak surowe, bo otrzy- 
mały do nich przystęp bakterje. Dla oddalenia 
świeżego powietrza i w niem zawartych zarod- 
ków od tak gotowanych substancyj, zatapiał 
szczelnie Spallanzani szyjkę fiaszki podczas 0- 
grzewania. Wynikiem tego doświadczenia było, 
iż materje we flaszee zawarte, pozostały długi 
czas nierozłożone, niezepsute. W ten sposób 
zamknięte potrawy można przechowywać czas 
długi, a przemysł nowoczesny wyzyskuje to do- 
świadczenie , przesyłając środki pożywienia, 
mięso, ryby z Australii, owoce, raki morskie z 
Ameryki i t. p. w szczelnie zamkniętych pusz- 
kach blaszanych, które kilka lat leżąc, zacho- 
wują zawsze znamiona świeżości. 

Możliwy zarzut, iż brak tlenu w flaszce 
zalutowanej chroni ciała w niej zawarte od ze- 
psucia, usunął dr. Schwann, później Dusch, na- 
koniec Pasteur prostym sposobem, zaginając wy- 
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się / powinowaetwu  dłużoną, niezatopioną szyjkę flaszki haezykowato ! 


ku dołowi; w powietrzu zawarte zarodki podle- 


głe prawn ci 


korzyść szpitalika. Jak rzekły tak i zrobiły, a ro- | sunku 


do przyjętej na się pracy; wreszcie ta, że 
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do wnętrza flaszki, do której jednak świeże po- 
wietrze a więc i tlen z xewuątrz przystęp miały 
wolny przez włoskowaty otwór szyjki. Gnicie 
ciał w ffaszce zawartych i w tym razie nie na- 
stąpiło. 

Na mocy tych doświadczeń postawiono śmia- 
ło twierdzenie: iż przy wszelkich danych wa- 
runkach rozkładu jakiegoś ciała, tenże nie na- 
stąpi, jeżeli bakterje nie mają przystępu; z 
chwilą zjawienia się zarodków bakterji poczyna 
się gnicie ciała i postępuje w tej mierze, w ja- 
kiej się one rozmnażają; okoliczności sprzyjające 
rozwojowi bakterji, przyspieszają gnicie i od- 
wrotnie, środki zabijające bakterj-, wstrzymują 
gnicie; skoro to ciało zupełnie rozkładowi ule- 
gnie, rozmnażanie się bakterji ustać musi. 

Bakterje nie są więc przypad- 
kowymi towarzyszami rozkładn, one 
są przyczyną tegoż. Gnieie jest 
chemicznym przebiegiem, wywoła- 
nym przez bakterje. Nie śmierć organi- 
cznego ciała wywołuje jego gnicie, lecz żywo- 
tność tych niewidzialnych istot. 

Ogólnie przyjęte jest mniemanie, iż każde 
ciało pozbawione życia zniszczeniu uledz mu- 
si; — w istocie rzeczy tak nie jest, gdyż bez 
obecności i żywotności bskterji pozostatyby cia: 
ła martwe w swych kształtach i składach zu- 
pełnie niezmienioaemi, jak mumie egipskie, zą- 
padło trupy duńskich bagien torfowych, mamu- 
ty i nosorożce co utrzymały Się przez lat ty- 
siące z włosieniem i mięsem w lodach sybir- 
skich. Chemiczne substancje w mumiach i tru- 
pach duńskich, niska temperatura u zwierząt w 
ziemi sybirskiej wstrzymywały obecność i dzia- 
łalność bakterji. 

Porządek w przyrodzie opiera się na tem, 
iż ciała, które okres swego życia przebyły u- 
ledz muszą zniszczeniu, by ich pierwiastki skła- 
dowe wprowadzić w zakres działalności nowych 
sił żywotnych, obudzić je do nowego życia, — 
nadać im nowy cel istnienia. Masa materji zdol- 
na do kształcenia żywych istot jest ograniczo- 
ną, zawsze te same atomy pierwiastków muszą 
przechodzić w ciągłym obiegu z ciał martwych 
do żyjących. Gdyby nie było baktoryi, pozosta- 
walyby cisla mari we nierazłożoneny, 


iak związ-. 
Ości nie mogły wiecai dostać sięlki chemiczne w kamieniach — nowe życie roz-i 


tamte pracują Zz młodzieżą, co dla spółeczeństwa 
pewne rokuje nadzieje, ta zaś z ludźmi, co jego 
nadzieje właśnie rozchwiali. 

Jeżeli atoli pracę z dziatwą, doradza dobrze 
zrozumiany interes ogółu, a tem samem i własny, 
to pracę z więźniami nakazuje motyw wyższy, bo 
miłość której uczył Chrystus ; jeżeli pilną jest rze- 
czą, sposobić ludzi jeszcze niezwiehniętych do ży: 
cia podróży, to dźwigać już w niej upadłych jest 
stokroć naglejszą ; jeżeli kształcenie młodzieży jest 
czynem koniecznej nad nieletnim opieki i płynącego 
ztąd dlań obowiązku, to kształcenie umysłu i uza- 
enienie serc tych nieszczęśliwych jest czynem lito- 
ści i miłosierdzia. 

Tym to pobudkom zawdzięcza tutejsza szkoła 
domu karnego swoje powstanie. 

Za jeden z najpotężniejszych środków do 
spełnienia przyjętej na się misji edukacyjnej, 
uznało pracujące w tym zakładzie grono nanczy- 
cieli założenie biblioteki, z którejby więżniowie poza 
godzinami szkolnemi w kaźniach próżnujący czer- 
pać mogli pokarm zdrowy dla ducha, a leczniczy 
dla duszy. 

Atoli szkoła wspomniona nieposiada żadnych 
funduszów, któreby zakupno dzieł, czy broszur, czy 
wreszcie prenumerowanie pism perjodycznych treści 
religijnej, moralnej, lnb naukowej, zwłaszcza popu- 
larnie wyłożonej, umożliwiały. 

Dlatego ośmielam się drogą publicznej odezwy 
wnieść niniejszem prośbę przed forum serc szlą= 
chetnych o łaskawe przyczynienie się do założenia 
w tej szkole czytelni, przez nadsyłanie książek, 
broszur, pism i t. p. na ręce prezydenta sądu, JW. 
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Ryszarda Zawadzkiego, który się pośredniczenia w 
tej sprawie z gotowością podjąć raczył. Wszelkie, . 
choćby najmniejsze dary, będą przyjęte z wdzięcz= 


nością, a imiona dawców w kronice tego zakładu. 
ku niewygasłej ich pamięci wpisane, wreszcie BWo* 
jego czasu w dzieunikach publicznych ogłoszone. ` 

Milszą wszakże nagrodą, niż wdzięczność lub 
publiczne w pismach uznanie, znajdą łaskawi dawcy 
we własnem uczuciu i sercu, z którem się wiąże 
myśl poety: „Słuzmy poczciwej sprawie, a jako kto 
może, ku powszechnemu dobru niechaj dopomoże,'* 

Edward Gabryelski, 

vd kierownik szkoły więziennej. 
— Jarosław 15. listopada. (Rada miejska, 
burmistrz, opłakane stosunki.) Mamy już nową Ra- 
dę miejską, w której skład wchodzi aż 17 żydów. 
a 19 tylko chrześcian. Ten świetny rezultat gą- 
wdzięczają żydzi ciemuocie i przedajnośćci warstw. 
niższych, niedbalstwn i espałości warstw wyższych, 
Od czasu równouprawnieuia żydzi cicho i statecznie 
dążą do opanowania wszystkich stanowisk, gdzie 
tylko zwąchają pieniądze. Miasteczka i miasta nie- 
które posiadają znaczne majątki, Jarosław np. mie- 
wa dochodu około 50.060, jestto aż nadto wielka 
ponęta dla żydów. Dlatego starają się zawładnąć 
Radą miejską. W zeszłem trzechlecin, było ich w 
Radzie 12, tj. trzecia część Rady. Teraz jest ich 
5 więcej, tj. ogółem 17. Tych 5 głosów dostali od 
zaprzedanych sobie chrześtian. Zachodzi słuszna o” 
bawa, aby tą samą drogą nie doszli żydzi do osią- 
gnięcia burmistrza żyda. : 

Jak żydzi nad mieszczaństwem, tak Esterki 
tntejsze zapauowały nad inteligencją, szczególnie, 
bezżenną. Powstała tu bowiem mnogość restaurącyj 
żydowskich, obsługiwanych przez poprawnej rasy 
córy Izraela. Restauracje te bywają przepełnione, 
chrześciańskie zaś puste są. Smaczniejsze koszer' 
niż trefne. i 

— © Tarnopol. (Ankieta w sprawie wybudo- 
wania kolei z Tarnopola do Husiatyua.) W duin 
11. bm. odbyło się posiedzenie w celu omówienia i 
uchwalenia mających się przedsiębrać środków, ab 
doprowadzić do SKUTKU ` wybndowabie odnogi kol 
jowej z Tarnopola do Hnsiatyna. i 

Na posiedzeniu obecnymi byli: pp. burmistrz 
Koźmiński, dr. Max, dr. Kwiatkowski, dr. Łncza-| 
kowski, radca e. k, sądu Stramiński, inżynier Wy- 
socki, dyrektor banku hipotycznego Rossin, inży- 
nier Tesseyre, Puntschert, Schütz, Pohorecki i 
Dyszkiewicz. i 

Po zagajenin posiedzenia przez p. Koźmińskie- 
go zabrał głos p. Wysocki, który dość wyczerpu- 
iąco wypowiedział zapatrywanie swoje, uzasadniając 
je tem, że należy jak najusilniej starać się o uzy- 
akanie koncesji na trasę kolei Tarnopolsko-Husia- 
tyńskiej, która jeszcze bardziej ożywiłaby handel 
zbożowy istniejący obecnie w Tarnopolu, i przy- 
czyniłaby się niechybnie do ściągnięcia handlu zbo- 
żowego z Podwołoczysk do Tarnopola, jako punkta 
centralnego, w skutek czego nie tylko miasto Tar- 
nopol stałoby się miastem w całem tego słowa zna: 
czenin handlowem, ale także wywarłoby wpływ ko- 
rzystny i na stosunki ogólne. 

P. Max stawia wniosek, aby przedłożono plam, 
tras pejdyńczych, by możebaem było porównać 
tarnopolsko - husiatyńską, z trasą projektowaną m. 
Husiatyna do Stanisławowa i mieć wyobrażenie u 
korzyściach wypływających z jednego lub drugiege 
toru odnogi kolejowej. f 
P. Tesseyre przedkłada mapę objaśniając przy 


—— 
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wijaćby się nie mogło. Bakterje niszcząc więzy: 
połączonych materyj w ciele martwem, SĄ przy- 
czyną rozkwitu nowego życia, umożliwiają roz- 
wój żywego stworzenia. 

Gnicie nie jest jedynym dowodem działal- 
ności bakteryj, — wiele innych chemicznych 
przemian są ich dziełem. Zjawiska takie nazy- 
wamy zjawiskami kiśnienia (fermentacją), a isto- 
ty, które są ich przyczyną, grzybkami kiśnie- 
nia, kisielami. Bakterje, a szczególnie jeden ich 
rodzaj Bacterya Termo są fermentem gnicią, 

Najdokładniej znanym  kisielem jest t. z: 
grzybek droźdżowy alkoholowy (Sacharomyces 
cerevisiae), którego owalne kulki oznaczył w r. 
1831 Cagniard Latour jako właściwą przyczynę 
tego kiśnienia, które cukier w wyskok i kwas 
węgłowy zamienia, przyczem małe ilości kwasu 
bursztynowego i gliceryny wydzielane bywają. 
Zachowanie się kisiela drożdżowego zbadał naj- 
dokładniej Pasteur, wykazując, iż tenże składa 
się z tych samych pierwiastków, co wszystkie 
rośliny, z węgla, tienu, wodoru, azota i innych 
mineralnych związków, pomiędzy któremi naj- 
ważniejsze potaż i kwas fosforowy. Do wzrostu 
i pomnażania się kisielów drożdżowych, są zae 
tem materje, pierwiastki powyższe zawierające, 
niezbędnie potrzebne — i te znajdują też one 
nie w czystym cukrze, lecz w wyduszonym s0- 
ku winogron, w przypriwach piwnych i innych 
zdolnych do kiśnienia cieczach. Cukier zużyty 
przez kisiel drożdżowy do utworzenia i odży- 
wienia własnych komórek, rozkłada się, atomy 
jego uporządkowują się inaczej, następuje zmia- 
na, którą nazywamy kiśnieniem wyskoKOwem. 
Po skończonym przebiegu kiśnienia znika cu- 
kier, a kisiel drożiżowy niemogąc się dalej roz- 
mnażać, osiada na spodzie jako drożdże spodo- 
we, lub porywany ulatującym kwasem węglo- 
wym w górę, osadza się jako piana na wierzchu 
wykiśnionej cieczy. ; 

Inne objawy kiśnienia powodują również 
bakterje lub im pokrewne mikroskopijne stwo- 
rzenia mnożące się zapomocą dzielenia komórek 
i należące do tej samej klasy, co bakterje, kla- 
sy wymoczków podzielnych, Szizo” 
myceten). i 

(C. d. n.) 
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lm, że pomiędzy Tarnopolem a Borkami odgałęzia; przezeń data tak statystyczne jako też i inne. — 
kolej i prowadzi popod Mikulińce, Trembowię|P. Kozmiński proponuje do redakcji wspomnionego 


l Snehostaw, Chorostków, 
a, co razem nuczyniłoby 11 stacyj. 
uąk, że trasa stanisławowsko-hnsiatyńska dozna 
czliwszego 


Kopyczyńce do Husia-| memorandum pp. Tesseyre, Maxa, Rossina, Mandla 
W nosi je-|i Kwiatkowskiego. 


Obecni na posiedzenin zgadzają się na pro- 


poparcia w sferach rządowych ze) ponowaną komisję, i na postawienie sprawy tej na 


Względów strategicznych; ponieważ przecina kilka | porządku dziennym najbliższego posiedzenia Rady 
Bek, i od strony północnej nie może być najechaną. | gminnej. Pizy tem podniesiono myśl, ażeby delega- 

P. Max powątpiewa, aby rząd przychylił sięjcja udała się do cesarza i arcyksięcia Karola Lud- 
do projekta bndowy odnogi kolejowej Tarnopol-|wika jako protektora kolei noszącej jego imię. 


nsiatyn, jeżeli kiernnek Stanisławów - Husiatyn 


Posiedzenie Rady gminnej odbędzie się we 


Przestawia większe korzyści ze względów stra- |czwartek, t. j. dnia 20. listopada, na którego po- 


tegicznych. 


rządkn dziennym postawioną będzie sprawa bndowy 


P. Tesseyre jest zdania tego, że wtedy tylko | kolei z Tarnopola do Hnsiatyna. 


Mógłby rozstać się z myślą wybudowania kolei z 


Abd-el-Kader, bohater Algieru, zmarł w 


araopola do Hnsiatyna, jeżeliby kolej stanisławow- | Damaszku licząc lat 72 życia. Był on synem trze- 
tko-hnsiatyńska była już ndecydowaną a raczej|cjm z rzędn Marabata z Oran. Szczególnie dał on 


tkoncesjonowaną. 


się we znaki Francuzom aż do r. 1847, w którym 


P. Max. W dłuższej pięknej przemowie, z któ-| pozbawiony środków żywności i pomocy dostał się 
tej tchnęło ciepło prawdziwie obywatelskie, wspo-| w niewolę. 


Rina o czynionych nsiłowaniach przeniesienia Izby 


Trzymany następnie w więzienia, ułaskawiony 


Andlowej z Brodów do Tarnopola i uzyskania re-|został przy wstąpienin Napoleona III. na tron po 


cji dla Tarnopola. Przedstawiając liczne korzy-|złożenin przyrzeczenia, 


że nigdy broni przeciw 


kd jakieby Tarnopol odniósł z wybudowania pro-| Francji nie podniesie. Za obronę energiczną chrze- 
lektowanej kolei do Hnsiatyna, niemniej też w ja-|ścian podczas powstania Drnzów w Syrji otrzymał 
łkrawych barwach przedstawia grożące niebezpie: |od Napoleona III. wielki krzyż legii honorowej. Aż 


tzeństwo dla miasta Tarnopola, jeżeliby bndowa|qo końca życia pobierał on od francuskiego 


rządn 


linji kolejowej Tarnopol- Husiatyn nie przyszła do | 100,000 fr. pensji. 


kutku, i jest zdanie, że należy jak najgorliwiej 


Wystąpić i starać się, aby budowa linii kolejewej kilka, 


z Tarnopola do Hnusiatyna przyszła do skatkn. 
Dalej mowca przytacza fakta, że drogi han- 
dlowe z moskiewskiego Podola na zachód od naj- 
dawniejszych czasów prowadzą z Husiatyna na Tar- 
topól, czego też dowodem 
transporta, które pomimo braku toru żelaznego nie 
Obie:ają innej drogi jak tylko na Tarnopol. A gdy- 
by wybudowano koiej, to dowozy wzmogłyby się 


do znaczenia dziś nawet nieprzypnszczaluego, bo z dziaws 


tajego moskiewskiego Podola, transport zboża prze- 
Ghodzilby przez Husiatyn i Tarnopol. Wobec takich 
ewentnalności Tarnopol podnieść się może do punk- 
R zbornego całego podolskiego ziarna, lub też 
Wszystko utracić, jeżeli będziemy mieli na wzglę- 
dajo nwagi niektórych panów, dotyczące zmniejsze- 
ùa dochodów z kopytkowego i propinacji gdyby 
tolej z Tarnopola do Husiatyna wybndowaną 
łostałą. 

P. Kwiatkowski, jak najzupełniej zgadza się 
è twierdzeniem p. Maxa, kładąc jednak za główny 
Warunek, aby dworzec był pobndowany w Tar- 
topolu. 

P. Tesseyre utrzymuje, że i dyrekcja kolei nie 
Może mieć innych zamiarów. Jednak dla uniknięcia 
© wiele większych kosztów z położenia podwójne- 
to toru, wybndowanoby drugą stację pod Tarnopolem. 
Magazyny zaś pozostałyby w Tarnopolu. 

P. Strumiński, popiera wniosek dr. Kwiatkow- 
Miego, dodając przytem: strategicznych względów 
| krajowych pomiuąć nie należy, ale o tem obszer- 
Mej pomówiwy w memorandum. Dziś zadaniem na- 
zem rozstrzygnąć, czy mamy popierać budowę ko- 

i z Tarnopola do Husiatyna, lub nie. Względy 
a fnrmanów i propinacyj miejsca tn mieć niepo- 


są obecne tak licznej 


— Proces Beauffremont trwający już coś lat 
w którym książę Beanffcemont dąży wyraźnie 
do zrnjnowania rozwiedzionej z nim żony, obecnie 
ks. Bibesco, wszedł w fazę nader korzystną dla 
prześladowanej kobiety. Księżna nie chciała oddać 
swych dwóch córek księciu, który uzyskał wyrok 
sądowy, że za czas zatrzymania dziewcząt u siebie 
księżna masi płacić odszkodowanie. Na pokrycie tych 
tum dłażnych zlicytował książę zamki Chimay i Me- 
nars, ale niezadowolniony jeszcze z tego dowie- 
zy się w ostatnich czasach, że była żena jego 
posiada także w Belgii dobra udał się do sądów 
tamtejszych z swemi pretensjami. Proces ten trwał 
6 miesięcy, ale prokurator królewski hr. Clymes 
zastanowił dalsze kroki księcia. Wychodząc z tej 
zasady, że sądy belgijskie mają prawo zbadać rzecz 
dokładnie, uznał że wyrok sądów francnzkich wy- 
płynął z niedokładnego zrozumienia zasad o wła- 
dzy ojcowskiej, sprzeciwia się prawn publicznemu 
i równa się uwięzieniu dzieci, gdyź książę natych- 
miast po odebranin córek myśli je zamknąć w kla- 
Bztorze. Wyrok sądów franenzkich spowodował nie- 
nsprawiedliwioną konfiskatę dóbr księżnej, zkąd 
książę tylko osobiste ciągnął zyski nie będąc po- 
|stępowaniem księżnej w niczem dotknięty. 

Z Cannes donosi telegraficznie „Ajencja 
Havasa*, że w sobotę arasztowano tam jakiegoś 
człowieka, który nsiłował wedrzeć się do „Villa 
'des Demes*, leżącej obok mieszkania cesarzowej 
i moskiewskiej. Poznano w nim na policji niejakiego 
Meyera, który liczy lat 25, nrodził się w Poters- 
bargu z prnskich rodziców. Miał on przy sobie 
t wiele listów po moskiewskn adresowanych do cesa- 
„rzowej i nisktórych dygnitarzy moskiewskich. Osa 


' dzono go w areszcie w Grasse, 
[3 


zaś fabryk, jak to niedawno wydarzyło się, przez 
dłuższy przeciąg czasu żaden z nich nie zjawił się 
na naszym targu. 

Dowóz zboża na dzisiejszy targ kleparski był 
zaledwo średni, cena pszenicy utrzymała się z prze- 
azłego, lnbo za celne gatunki płacono po 18 złr. 
„yto w skutek mniejszego popytu spadło w cenie. 
Jęczmień, owies i nasienia strączkowe płacono po 
cenach z ostatniego targu. Zaknpno odbywało się 
głównie na miejscowo potrzeby, lubo i na wywóz 
obrót był znaczny. 

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogram. 
od 10:50 do 12:25 złr, czerwoną od 11:75 do 12:60 
złr., białą od 11:75 do 13:— złr., żyto piękne za 
100 kilogr. po 8:90 do 9*— złr., żyto poślednie 
za 100 kilogr. od 8-— do 8'50 złr., jęczmień pię- 
kay za 100 kilogr. po 8:50 do 9 — złr., na pa- 
szę od 100 kilog. 7:75 do 8:25 złr., owies za 
100 kilogr. 6:75 do 7:15 złr., groch za 100 kilog. 
8:— do L0:— złr., fasolę 9:— do 11:50 złr., jagły 
12: do 13:— złr., rzepak 11*— do 11— złr, 
koniczynę białą —— do —'— złr., koniczynę 
czerwoną —— do złr., proso 7'-— do 
7:50 zł., hreczkę 7:— do 7:75 złr., kukurudzę 
od —* — do —— zł, wykę od — — do —:— zł. 
siana od —*— do —'-- złr., słomy od —,— do 
złr. 


Depesze telegraficzne, 


Konstantynopol 16. listopada. Aleko ba- 
sza przed wyjazdem do Stambułu rozwiązał 
wszystkie gimnastyczne stowarzyszenia, co w 
straszny gniew wprawiło panslawistów. Odbyli 
oni pod wodzą księcia Czeretlewa, Moskala, 
byłego sekretarza Ignatiewa, posiedzenie, na 
którem postan”wali zaprotestować przeciw decyzji 
gubernatora i udać się o pomoc do Moskwy. 

Berlin d. 16. listopada. Z powodu, że pa- 
ryska korespondencja Timesa podnosi z uzna- 
niem artykuł dzienmka Frangais, w którym wy- 
powiedziano żal, że Francja nie przeszkodziła 
utworzeniu się sojuszu austro - niemieckiego, — 
Nordd. Allg. Źtg. pisze, ze Francja jedynie chy- 
ba z zadowolnieniem widzieć może połączenie 
się dwojga środkowych mocarstw Europy, połą- 


jczenie się, mające na oku pokojowe cele. Więk- 


szość Francji pragnie pokoju, a reprezentantem 
tej większości jest p. Waddington. Więc też 
twierdzenie Framgaisa, iż hr. Voguć gdyby do- 
tąd był ambasadorem francuskim we Wiednin, 
byłby niezawodnie przeszkodził powstanin tego 
sojuszu, m»4a być uważane jako pobożne życze- 


nie partji legimitystycznej lub orleanistowskiej, | jeżdża dzisiaj do Egiptu. Nubar basza od- 


do której p. Voguć uależy; a z tego też wzglę- 
du rząd francuzki dobrze zrobił, że mu dał dy- 
misję. 

Petersburg d. 16. listopada, Journal de 
St. Petersbourg przytoczywszy doniesienia Tilsi- 
ter Zig o żegludze na Niemnie, oświadcza, że 
spór o prawo pływania załagodzony już został 


przed miesiącem i że przeto Tilsiter Zig. spóźniła 
się ze swem doniesieniem o całe trzy miesiące. 


Tylża d. 16. listopada. Tilsiter Ztg. donosi 


Wiedeń d. 17. listopada. Dzisiaj wie- z TURTA P: Trzeciak z Tarnowa. L. Reäiick 
3 i b tz z Derna. 
a Z madig if! SSR BOROPEIEK: X Jezeli» kre 
i p R A 5 > rzawy. A. Kosicki z Podola mosk, F. Blumenau x 

cesarz, członkowie dynastji, „namiestnik, ko- | Hamburga. L. Hoffmann z Pesztu. L.” Hirschenkof- 
menderujący, dyrektor policji, burmistrz, po-|fer z Wiednia. 
seł hiszpański, jeneralicja, arystokracja. Po- HOTEL ANGIELSKI: F. Rylski z Krakowa, 
żegnanie z cesarzem i członkami dynastji c <a sepe l Lipschütz ze Sam- 
było bardzo czułe. Kiedy „pociąg ruszył, Ce- A P » A, ze Starego miasta. Dr. J. 
sarz pożegnał obecnych, i wprost udał się HOTEL KRAKOWSKI: M. Hólzl z Czernio- 
się na dworzec kolei Państwowej, zkąd z|wiec. M. Jarnntowski z Jajkowie. W. Gołębiowski 
cesarzową, która z Krystyną już się w bur-|2 Bóbrki. 
gu pożegnała, do Gódólló odjechał. 

Budapeszt d. 17. listopada.  Posiedze- 
nie Izby posłów. Rozprawa ogólna nad usta- 
wą bośniacką, co do administracji zamknię- 


Lwów, z Izby handlowej, 18. listopada, 
I. Akcje za sztukę 
(bez kupona bieżącego). 


; „e | Kol lie, Karola Lud % e. A 
> f Po przemowach sprawozdawcy i wnio- 2 ge e z m 1% 5 
skodawców oppozycyjnych, tudzież odpowiedzi] Banka kip. galie. po 200 sł.. . 268 — 972 — 
Tiszy, ustawę 188 głosami przeciw 169 przy-| „ krad. galie. po 2300 sły. . 3. — 284 — 
jeto za podstawę rozprawy szczegółowej. O. Listy zact. za 100 złr. 
Tisza odpierał zarzuty przeciw rządowi| „m ky Kite sog a 00 b 
i ustawie, mianowicie twierdzenie, że w ra-| 07 Set gais p PE wa. . kt ke c kj 
zie odrzucenia ustawy, należy się obawiać EL AE okre, , 9$% 75 98 15 
ustalenia rządów wojskowych w okkupowa-| Banku hipot. galie. 6 pet. . . 9780 98 80 
nych krajach. Jak już dawniej wspomnia- | Galle. Zaxł. kred. włośe. 8 pret.. 99 — 101 — 
łem w komisji, jest dążność do skrócenia rzą- A Zd pepe i Fe 
dów wojskowych i jakoż pod wieloma wzglę-| dia Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 == 
dami już stały, i skoro tylko położenie rze- IV. Ubligi za 100 złr. 
czy pozwoli, zupełnie ustaną. Jużcić w razie |Indemnizacyjno galiezjskie . . . 9430 9530 
odrzucenia uustawy stan obecny musiałby pe- | Obligacje komunalne Zaki. kr. wł. 6°/, 94 — 96 60 
wien czas dalej potrwać, Mimo to jednak Pożyezka kraj. z r. 1678 po € pr. 6 50 %8 50 
Ę X ©) M A Losy miasta Krakowa > o a o 13 50 20 Bo 
kraje te nie będą absolutycznie rządzone ; | 
3 WJI 3 n Stanisławowa , . 24 50 26 50 
zawsze będą się oba rządy starały dójść do V. Mosety 
potrzebnego dalszego porozumienia. Bez na-|pyket hołandorski . . . . . 54 554 
ruszenia zasad ugody z r. 1867 niepodobna] „  ewarski . . . . . . 6548 6568 
prowizorycznej administracji tam powierzać Rai a a naa 8 
o . s jai z = per? reay) . e . * . 
Taipa k organowi, jak tylko rządo-| gas rosyjski arebry „ . © . 158 1 70 
Londyn d. 17. listopada. „Biuro Reu- | 100 marex GR WAŻĄ prea 158 23 
tera“ donosi z Malty dnia wczorajszego, że|śrebro . . . . . . . . . 9950 100 BO 
admirał Hornby wczoraj cofnął dany d. 12.| Ćepony w srebrze .  . . . 99 25 100 35 


b. m. rozkaz, aby się flota przygotowała do - 


wyruszenia na Wschód w przeciągu czte- KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
rech dni. Wiedeń 17. listopada 1879. 


Paryż d. 18. listopada. Blignieres od- godzina 2. minut 25 popołudniu. 
Losy kerdytowe 170.50 Węgier. kredz 


jjeżdża jutro, otrzymawszy od chedywa po- Ez a mate ZAS, 


| l - Unionsbank 92.10 Kolej Kar. Lnd, 239.25 
'zwolenie powrotu. „Telegraphe* pisze : Fran- | Nordbahn 228,— Kolej Połud. 79.— 
leja i Anglia zupełnie się zgodziły odrzucić |Kolej Alföld. 136.75 Kolej Elżbiety 175.50 


i Kolej Lw.-czer. 141.75 
Rudolfsbahn 
Weg. obl. p. w zł. 77.— 
Losy z r. 1864 165.— 
Verkhersbank 
Renta węg. 6,/” 94.10 
138.20 


Weg. Nordostb, 129,— 
Wied. Comnnal. 116,— 
Galiz, indemniz, 94.50 
Losy siedmiog. 107.50 
Losy tureckie 17.50 
Kolej Państw.  —— 


pretensję reprezentowanych przez Austrję 
mocarstw neutralnych co do wywierania 
| wpłytu politycznego w Egipcie imieniem za- 
granicznych wierzycieli Egiptu. 

| Berlin 17. listopada. „N. A. Z.“ 


pi- 


b ny, bo transport zboża z Husiatyna przeważył: | 
niechybnie jakiekolwiek niekorzyści, z tego więc Wy; : i ' 
oiu OMi itid popłfanizdzkmierm bido) Wiadomości literackie naukowe i artystyczne, 
Fy kolei z Tarnopola do Husiatyna, Czasopisma towarzystwa aptekarskiego wy- 
P. Dyszkiewicz ubolewa a nawet o mało iż chodzącego we Lwowie od lat 8, obecnie pod re- 
łzy nie rori nad losem Tarnopola, ktorego by pro- dakcją dr. M. Danina Wąsowicza, wyszedł w doin 
dktowana kolej niechybnie pogrzetała. Handel, po- 15. b. m. nr. 22, który zawiera : Historyczna no- 
lada mowca — wzbogaca miasta, ale nie handel tatka o istocie (składzie) materji, opracował dr. M. 
lejowy. Tarnopol jak najenergiczniej sprzeciwić Dunin Wąsowicz. — Dotychczas nieznane składniki 
Ę powinien wybudowaniu kolei do Hnsiatyna, choć krowiego mleka wedł. W. Blytb'a, podał M. D. W. 
R przez wzgląd na to, że cała fnrmanka jużbyod O synapizmach i fabryce Rigollova i spółki, napi- 
mbowli odpadła, coby było dla kopytkowego 1'sał M. L. Dobrowolski. — Sprawy zawodu apte- 
pinacji bardzo niekorzystnem, bo jak wiadomo karskiego : Obwieszczenie dotyczące stawiania się 
iłopinacjo tylko chłop podtrzymnje, a skoro ten przy najbliższym regnlarnym poborze do wojska, — 
Me przybędzie, miastu naezemn ubędzie największy ; Protokół z posiedzenia delegatów aptekarakich i z 
lochód. 3 posiedzenia wydziałn tow. aptek. i t. d. — Wia- 
P. Pohorecki zbija twierdzenie p. Dyszkłewi- domości bieżące. — Korespondencja redakcji. — 

Ma, i utrzymuje, że myśl wybudowania kolei z Tar- Ogłoszenia. 
topola do Hnsiatyna zasługuje na jak najgorętsze | „Wilhelm Tell* Szyllera, został przełożony 
łoparcie, a że kolej ani miasta ani też handlu Wina język polski przez J. N. Kamieńskiego bardzo 
trób nie wtrąca, dowodem tego Lwów, który po- ładnym wierszem. Rękopis dopiero teraz odsznkała 
Kimo tylu kolei, myśli o zakładanin wielkich ma- Księgarnia Polska i jak się dowiadujemy zamierza 


łazynów. A wydać w taniem wydaniu w bibliotece „Mrówki.“ 
P. Rossin zapatrując się ze stanowiska han- 


owego przychodzi do konkluzji tej, że w intere- p ! A 
lie Podoia jest rzeczą niezbędną i konieczną wy-: Gospodarstwo przem. j handel. 
budowante kolei Tarnopolsko-Husiatyńskiej. n - 

P. Puntschert jest zdania, że koszta zwiększo- | | Z Towarzystwa rybackiego w Krakowie 
de położeniem drugiego toru nie powinny być Piszą Dam: Ikra łososia kalifornijskiego już nade- 
Awzęduione, należy starać się o to i postawić jako szła i jak dotąd chowa się dobrze, i jest nadzieja 


bie: b był pobudowauy w SZtzęśliwego wychown narybkn tej drogocennej ry- 
ws Nit Mija orzecbyt po pik by. Narybek ten zostanie rozpuszczony w dorze- 


P. Tesseyre. Kwestja dworca bezwątpienia CZU Pautn dla wprowadzenia tamże łososia kalifor- 
Baiatwioną zostanie po myśli p. Puntscherta. Poło. | nijskiego. Dnia 7. listopada b. r. jarosławski od- 
nie stacji pod Tarnopolem jest rzeczą czysto ma- dział Towarzystwa rybackiego rozpuścił węgorza 
AMipulacyjną. Co do położenia głównego dworca za, W Sanie pod Jarosławiem, a podobny akt rybacki 
arnopolem. to nawet i ministerstwo na to nie ze-, Odbędzie się temi dniami także w Bolechowie. W 
tłwoliłoby. Że Tarnopol stanowiłby centrum, dowo-| Brzeżanach zawiązuje się oddział, zebrało się już 
em tego zamiar postawienia w Tarnopolu maga- 10 członków, prozesem obrano p. Jaknbowicza z 
fynów etapowych. Kurzaw. Kołomyjski oddział Towarzystwa rybackie- 
P. Łuczakowski przedstawia nieobliczone ko- go otreymit ot si ERA 00000 
teydci, któreby miasto odniosło w skntek wybnio. | zasiłek w kwocie 50 złr. dla zarybienia Czeremo- 


i . "|azn pstrągami, Dyrekcja lasów i domen w Bolecho- 
Wania kolei z Tarnopola do Husiatyna, a głównie Sie En Towaznyatwu rybaękiemu. 100 złr. 


dzisiaj, że parowcom moskiewskim „Kiejstut* i, ; ; Ą 
„Nerys“ pozwolono już pływać na pruskiej czę-,wy z Niemcami z końcem tego roku upły- 
ści Niemna, albowiem na części moskiewskiej: wa, zaproponował wstępne narady, dla zo- 
A i E? R PE: „Kiejstut” |rjentowania się co do celu i objętości no- 
już od ja tm dni zawinął do zatoki w Tylśy a wego traktatu. Propozycja została przyjętą, 


„Nerys“ jutro przybędzie. ; : : ; 
Kolonja 16. listopada. Depesza berlińska a delegaci Austro- Węgier Bażant i Matleko- 
vics już tu przybyli. Naradom ze strony 


w Kolońskiej Gazecie, zadając kłam twierdze- | E. A : 
niom dzienników petersburgskich, które utrzy- | Austrji przewodniczyć ma radca legacyjny 
mywały, że na Litwie i w Polsce jest tyle tylko, hr. Wolkenstein, ze strony Niemiec minister 
wojska moskje wsk eg A RZY ized woja, Hofman. 

wylicza imiennie konsystnjące tam pnłki i wy- ; : 

kasii że stanowią o cal polowe demi Monachium [lo i stoj A Arcyke. Kty- 
moskiewskiej. Zuajduje się tam bowiem według 5*V"2 przybyła tu dziś rano i w pół godzi- 
obliczeń tej depeszy: 300 batalionów piechoty, ny dalej wyjechała. 

150 szwadronów jazdy i 450 dział. Londyn 18. listopada. Rada gabineto- 
wa wczoraj telegrafem zwołana. Przybyli 


* 4 + c, Wszyscy ministrowie, tylko Richmond bawi 
Telegramy „Gaz. Narodowej. p, bołeiólowejić 


Wiedeń 17. listopada. Komisja woj- | Jak „Times* donosi, Layard miał wczo- 
skowa Izby posłów przyjęła przedłożenie raj gabinetowi tureckiemu wręczyć notę 
rządowe bez zmiany; a odrzuciła poprawkę streszczającą żądania Anglii w tem, aby 
Czedika, aby normalna prezencja pokojowa milicja dobrze zorganizowaną została i Por- 
wynosiła 130.000 ludzi, tudzież wszelkie in- ta zobowiązała się powoli przeprowadzić re- 
ne poprawki. Czedik, Rechbauer i Schöffel formę. — Komunikacja telegraficzna z No- 
zgłosili wota mniejszości. 'wym Jorkiem przerwana. 

Komisja podatkowa  rozbierała projekt ; Berlin 18. listopada. Carewicz z żoną 
o regulacji podatku gruntowego. Krzeczu- odjechał w nocy do Peiersburga, czule po- 
nowicz wnosił, aby do rozpisania podatku żegnawszy się z cesarzem. 
przystąpiono dopiero po zamknięciu rekla- Konstantynopol 18. listopada. Aleko 
macyj, a na komisje reklamacyjne aby uży- bąsza zajęty głównie powróceniem wychodź- 
to obecne komisje i podkomisje krajowe. ców mahometańskich do Rumelii. — Sułtan 
Mówił całą godzinę; kierownik ministerstwa | w. da} iradę, wzywającą Portę, aby mu 
skarbu  Chertek podniósł, że ten wniosek przedłożyła do zatwierdzenia regulamin co 
przysporzyłby państwu kosztów conajmniej! do reform. Ogłoszenie regulaminu ma nieba- 
na trzy Pad zł., i na długo przewlókłby wem nastąpić 
sprawę. Komisje powiatowe zgodziły się na i r 
redea h UNA Ę RAT dnia Konstantynopol d. 17. listopada. Mus- 

|surus basza w Londynie jeszcze dnia 14. 


sze: Austrja, z powodu, że traktat handlo- | Bankverein 


Rosy, rubel pap. 1.22'/, 
Marki niemieckie — — 
Weg. galic. kolej —— — 
Usposobienie : ciche. 
Wiedeń à. 18. listopada. 
godzina 10 minut 45 przed poładniem, 
Akeje kredytowe 268.80 Anglo-Austrjackie 184 26 
Kolei Kar. Lad. 239.30 Kolej Południowa — — 
Rosy”. banknoty 1.22'/, Usposobienie: stałe. 
Berlin a. 17 listopada, 
godziną £ minut 42 popołudum. 
Roryj. banku. 211.0 Akcje kredyt. . 458.50 
Lombardy . 34-  Ualicyjskie , . 103.80 
Kolei Bamańs 4320 Austrjaskie banka. 173,50 


Kasa galio. Tow. kredytowege. 
Kapuje. Sprzedaje, 
&°/, Listy zastawne oprócz kape- 
nów 100 złr. pe . . 58 — 98360 
86 75 8750 


104.25 


Losy węgier. 
Węg. ostbahn 


4, Listy zastawne eprósz keps- 
nów 100 złr, po . 2 
Lwów d. 18. listopada 1878, 
Poolągi kolejowe. 

Qdekodzą xe Lwowa: 


R. 
DO PODWOÓŁOCZYSK: z głównego dworca: o 


DO PODWOŁOCZYSK : z Podzamcza; o godz. 10 m. 59 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 63 w połud, 
nin pociąg mięszany. 

DO CZ IOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po- 
spieszny, o gods. 12 min. 10 rano. pociąg m Ao 
ny, 0 godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mi a 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 min 61 rane 

" Baka) DO LWOWA: 
RAK : ogodz. 5 min. 40 rano poci leszny 
o godz. 9 Se 27 wieczór, pociąg drodoSY, A godz. 
11 m. 20 przed południem, pociąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSAK : na dworzec w Podzamozu: © ge- 


ładzie nacisk na to, że kolej ta przyczyniłaby się; 


rozwoju istniejących jnż instytncyj i wprowa- 
dzenia nowych jeszcze nie istniejących, co dałoby 
Inącznej liczbie ludzi wykształconych, a dziś bez 
kawałka chleba, możność utrzymania. Co zaś tyczy 
dig strat w dochodach propinacyjnych, o które nie- 
którzy się obawiają, te sowicie wynagrodzone Zo- 
ltaną w inny sposób. 

P. Wysocki utrzymuje, że hez wątpienia dwo- 
treo położonym będzie w Tarnopolu, bo leży to w 
Własnym interesie dyrekcji. Nie przeczy jednak, że 
łe względów manipulacyjnych położona zostanie sta- 
tja pod Gajami, ale to wcale niekorzystnem być 
ie może dla miasta. 

P. Kwiatkowski. Interes i dobro miasta wy- 
tage tego, by dworzec położony był w samem 
lieńcie. Względy manipulacyjne są nam całkiem 
bojętne, zresztą przysługuje nam prawo zawaro- 
Wania się. Mając przeto zamiar popierania imieniem 
iasta w mowie będącej kolei, musimy warunki do- 
ładnie w memorandum zastrzedz. 


l P. Max popiera wniosek p. Kwiatkowskiego, 
Aby dworzec byl na terytorjam Tarnopola. 

P. Mandel. Mając przeważnie na względzie do- 
bro miasta, jak. najusilniej popiera myśl wybudowa- 
ia kolei z Tarnopola do Husiatyna, pomimo tego, 
łe sam na tem poniesie dotkliwą stratę jako dzier- 

wca poczty. 

Po tych przemowach przystąpiono do sformu- 
słowania wniosku, który żąda ułożenia memorandnm 
l wysłania osobnej delegacji pod warnnkiem, że 
Rłówny dworzec położonym będzie w Tarnopolu. 

. Łuczkowski jest tego zdania, ażeby bank hipo- 
teczny, spółka rolnicza i młyn Galla ze swej stro- 
y wystosowali osobne memorandnm w eelu popar- 
Mia sprawy. — P. Strnmiński stawia wniosek, aby 
l inane korporacje przyłączyły się ze swem memo- 
fandum. — P. Max popiera wniosek p. Strumiń- 
' o i żąda, aby wpłynąć na Radę powiatową, 
dy i ona także ze swej strony udzieliła poparcia. 
*. Strumiński stawia wniosek, ażeby sprawę tę po- 
-ltawió na porządkn dziennym przyszłego posiedzenia 
Rady gminnej. i aby tejże gotowe memorandum 
brzedłożyć i w tym celn proponuje wybór komisji. 
. Tesseyre przyrzeka ofiarować komisji zebrane 


na zakupno ikry dla oddziałów ustanowionych w o- 
brębie dóbr skarbkowskich; z zakupionej za te pie- 
niądze ikry otrzymają bezpłatnie w obrębie Towa- 
rzystwa gosp. galic., oddziały w Kołomyi, w Bole: 
chowie i ewentnalnie w Brzeżanach. 

Według wykazów statystycznych właśnie 
co ogłoszonych, wypadły tegoroczne zbiory w An- 
glii gorzej, niż przewidywano. Dla porównania re- 
znlrztn trzebaby po rok 1816 sięgnąć. Podczas gdy 
w przecięciu średni zbiór 1l milionów kwarter zbo- 
ża wynosi, otrzymano w tym roku tylko 7 milio- 
nów, z czego potrąciwszy jedną ósmą na zasiew, a 
tyleż dla lichej jakości, jako nieprzydatne, na mle- 
wo, pozostałoby na konsumcję tylko niespełna pięć 
milionów. Że zaś Anglia 24 miliony spotrzebowaje, 
musi więc dla pokrycia niedoboru zbiorów według 
teraźniejszych cen jeden miljard 175 milionów fran- 
ków zagranicy zapłacić. 

Kraków 14. listopada. Dowóz zboża na ko- 
morę Baran od jakiegoś czasu bywa dość mały, a 
to po większej części pszenicy, żyta daleko mniej, 
a innych prodnktów w tak małej ilości, że często- 
kroć nawet cen takowych nie podajemy. Wczorajszy 
targ nie odróżniał wię w tym względzie od poprze- 
dnich ; dowóz był nie wielki, ceny zaś prawie ża- 
dnej nie uległy zmianie. 

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 57 złp. 
do 638 złp., żyto na 227 funtów od 39'— do 43 
złp., jęczmień na 202 funtów od 29%*— do 39— 
złp., owies na 138 funtów od — do — zły., pro- 
so na 250 funtów od — do — złp., groch od 40 
do 50 złp., wyka od — do — złp., hreczka od — 
do —- złp., Koniczynę czerwoną od — do — zł.; 
białą od — do — zł., rzepak 250 funt, od — do 
— złp. ą 

Ruch w handlu zbożowym i ceny chwiejne, ja- 
kie się pojawiają na targach zagranicznych, nie 
wielki wywierają wpływ na nasz targ zbożowy na 
Kleparzu, który po większej części ograniczony 
jest na miejscowe potrzeby, lubo niejednokrotnie 
znaczne bywają zakupna na wywóz za granicę. O 
ile ceny produktów są niższe na naszym targu od 
cen na targach zagranicznych, o tyle przrbywają 
'bucy 2 Prus ua zakupna, przy podniesieniu się 


może rząd operata powiatowych komisyj 
szacunkowych przedłożyć komisjom krajo- 
wym, które mogą się uporać do dwóch mie- 
sięcy, poczem by komisja centralna do roku 
czynność swoją ukończyć zdołała. — Hofer, 
Granisch i Menger przemawiają za tą usta- 
wą. Rozprawa odroczona do czwartku. 

Komisja budżetowa przyjęła ustawę o 
zapomodze dla Istrji i Gorycji z małemi 
zmianami, według których zapomogi roz- 
dzielać ma władza rządowa przy udziale 
zwierzchności gminnej. Na jeneralnego spra- 
wozdawcę budżetu wybrano Smar zew- 
skiego 15 głosami przeciw 14, które pa- 
dły na Wolfruma, Następnie obradowano 
nad pokryciem budżetu, mianowicie nad roz- 
działem: podatki niestałe. Przyjęto 11 ty- 
tułów onego według cyfr rządowych; tylko 
w tytule: podatek gorzelany na wniosek 
Herbsta 8 mil. zamiast 8,500.000 złr., a w 
tytule; podatek od piwa 21,700.000 zamiast 
22 mil złr. wstawiono. 

Wiedeń 17. listopada. Prezydjum Izby 
posłów miało osobne posłuchanie u cesarza. 
Jak słychać, cesarz wyraził zadowolenie 
swoje, że prezydjum znajduje się w tak do- 
brych rękach; oświadczył się z całym uzna- 
niem o godnym, spokojnym przebiegu roz- 
prawy adresowej, . i wynurzył nadzieję, że 
Izba posłów gorliwie weźmie się do zała- 
twienia obfitego materjału pracy swojej. 
Prezydent Coronini odpowiedział, że komisje 
teraz codzień odbywają posiedzenia. 

Burmistrz i wiceburmistrze miasta Wie- 
dnia składali cesarzowi na osobnem posła- 
chaniu gratulacje stolicy z powodu zaślubin 


/arcyks. Krystyny. 


|lisbury'emu dał najsolenniejsze zapewnienia, 


dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski o ge- 
dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny, © p. 
8 min. 50 rano, pociąg mięszany, 0 god. 4 m. 1$ pe 

udnin, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospioszny; © godź, 4. min. 5 rano, pociąg mięsza» 
ny; o godz. 3 m. 52 po południu, pociąg” mięsazy, 

Pa, "WIR na Stryj; o godz. 8 44 wie- 

wieczó 


b. m. otrzymał od Porty zlecenie, aby Sa- 


że Porta na serjo zamierza co rychlej zająć 
|się reformami nietylko w prowincjach azja- 
tyckich, ale i w europejskich. Zarazem do- 
niósł Mussurus basza, że Baker basza nie- 
bawem powołany będzie na ważną posadę. 
W świeżej nocie do ajenta bułgarskiego Sa- 
was basza ponownie użala się na złe trak- 
towanie mahometanów w Bułgarji. Aleko 
basza był w sobotę na obiedzie u sułtana. 
Rzym d. 17. listopada. Król przybył 
z ks. Amadeuszem; witano go okrzykami. 
Jak na pewno słychać, Cairoli i Depretis 
porozumieli się już co do wszystkich punk- 
tów programu ministerjalnego. 
E AD OTE «TY | Ma" O (| R 
W testrze br. Jkarbka, 


' Dziś, we wtorek dnia 18. listopada 1879. 
Nadliczbowy występ pani 


HELENY MODRZEJEWSKIEJ. 
Barbara Radziwilłówna 


Tragódja w 5 aktach Alojzego Felińskiego, 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


We środę dnia 19. listopada 1879, 
Siódmy występ pani Heleny Modrzejewskiej. 
Sluby panieńskie 


Komedja w 5 aktach Aleks. hr. Fredry. 


NADESŁANE. 
KSAWERY BUDKOWSKI 


baletmistrz teatrów warszawskich, udziela naukę 
i tańców najnowszych salonowych, równie towarzy- 
skich jak i solo popisowych, tak w domach prywa- 
tnych jak we własnem mieszkaniu Rynek l. 12 I, 
piętro pod dwoma dzwonami. 


NA CYTAŁE 


udziela lekcje 
według metody K. Umiaufa 
EMILIA ALSZER (z domu Meltzer) 


BE" Ulica Łyczakowska l. 22. WE 
Don Wgo Altera, w podwórzu na lewo, I. piątro na prawo. 


PEA 
dla chorób sifilityczaych, lee 


Npecjalis karz praktyczny medycyny, 


chirurgii i położn. 


J. KURPIEL, 


przy ulicy Sobieskiego, 1. 12, nowa, 
ordynnje od 9. do 12. przed, a od 2. do 5. PO po” 
łudniu, — Także listownie. 
anna WIE 


„ Do dzisiejszego numeru dołącza się con- 

nik towarów korzennych, win, herbat chit- 
sko-moskiewskich i rnmn z handlu Karola 
Bałłabana. 


jeshali dnia 17. i 18. listopada 1879. 
EL ZORZA: E. h. Dzieduszycki z Izy- 
derówki. St. hr. Grocholski z Królestwa. J. Pien- 
czykowski z branówki. W. Puzyna z Martyno- 
wa. B Ujejskią ze Strzelisk. J. Weisenberger z 
i Lyonu, W. Sehtowsky z Stattgartn — A, Kreb | 


Prz 
HO 


| ŁU Karol Schreiner i E- 
dward Schreiner zechcą wel 
właśwym interesie zgłosić się do mnie. | 
40351—8, Dr. Ludwik Bobownik, 
adwokat kraj. nr. 13 ul. Halicka. 


Nakiadem 


TOTKI cygaretowe 


jz najlepszego fraricuskiego papieru wy 

łącznie z Paryża sprowadzonego wyra: 

bila od kilku lat Isiniejąca 
FABRYKA 


Wincentego Ptaszyńskiego 


Lwów ul. Krakowska I. 5. w po- 


dzię 


+ 4 dwórzn I piętro. 
J.: M. Żupańskiego Cena tutek: 1000 sztuk z karto-|;,;, 
w Poznaniu, (R nami z papieru Panama, Persan, Mays lubj =q 


Œ Armenienń Nr. 1, 2, 3 po 1zł. 40 ct. kaźdy 
19 20 ct. wyżej. Tutki bez kartonu 1000 
od 60 ct. do zł. 1.20. Tutki z złotemi albe 
z czarnemi etykietami o 10 ct. wyżej ra 
100; sztuk. 

Także na zamówienie wyrabiają się 
monogramy na tutkach, 

Zamówienia z prowincji usknteczniająj) 
llsię jak najspieszni:j. | 


Pomieszkania 


do najęcia pod J. 1°/, ulica Kuściel- 
na, koło schodków prowadzących 
do kościoła P.M. Snieżnej. 4027 1 -2 


opuścity prasę 


Pisna K. Drzewieckiego | 


zebrane i wydane przez i 


J. l. Kraszewskiego. 
tomy o XXXIX i 359 i 415 stron- gf 
nicach, zawierające : 
J. I. Kraszewskiego Wspomnienie 
o Drzewieckim. 
. Jeremi Wiśniowiecki. Sceny dra- 
matyczne z XVII. w. w 2 częśc. 
Kontrakty. Dramat w 5 aktach. 
Restauracja. Krotochwila w 1 ak. 
. Pantofel. Komedja w 2 aktach. 
Skąpiec. Komedja w 2 aktach. 
Nndziarze. Komedja w 1 ekcie. 
Powtórne śluby, Kom. w 8 akt. 
. Bez tytułu. 
Cena 5 zł. 40 e. w. a. 
Na składzie 5 
w księgarni Karola Wilda we Iiwowie 
ulica Akademicka l. 3. 


Pan 


Bo 


DENDARA © m 


pan N $> giogi |PREA z Z głębokiem uszanowaniem E 8 
= ja 09 M 40.5 1 8 Schilling «'Stielzer. “P i f f 
Ważne «gapus 107 pea kV. y A | BEVS — = EO Lwów, Halicka Nr. 50 naprzeciw gimnasjum Polskiego a 
dla kupców na prowineył. ġo. ber AE" can Eut" Utrzymuje va składzie kotniro- — BAL] ~ GG... ww w a P Zakupuje I przyjuuje ma sprzedaż pojedyncze i w człych 
x 4 P'* ża” R a e wym i sprzedaję po cenie la- | Też = p W) zbiorach książki , moncty, medale, obrazy, sztychy, zbroje, porcelany 
Realmosść ąotko re pai r Way ut mej ERIE ARES L SNSERESEN LEI AEA NEEL EE SESS SŠ Ey oraz wszelkiego rodzaju starożytrości i takowe ma do zbycia. 

4 “aF j Pount Tint SUV śl É | Nowo założony i obficie zaopatrzony E ra Poleca najtańsze następnjące wypożyczalnie: | 
do sprzedania z wolnej ręki, która poło- rii pu ja. 5 Yy i PE [0 1. Czytelnia obiegowa czasopism jillu-trowanych polskich, 
icas w mieście powiatowem, wschodniej Se M wie 4 s . Po H ANDEL W 74 francuzkich i niemieckich ze zmianą trzy razy w tygodnin kwartalnie za- 
części kraja s siedzibą sądu i rady powia fryder z „AP | pa raczkOWy, granatowy i PAT U $ f Ó miast 120 zł tylko 4 zł, 
sowej, przy bitym gościńcu niedaleko ko = Bl jp kę o Ę pakry Da ni R I gc TowaR jn W Y e 2. Wypożyczalnia książek polskich i francuzkich miesig- 
lei, składa się s domu piątrowego, muro- \ 1 BER TS o 11.74.80. cznie 30 et, Wkładka 2 zł. 
walhego, mieszczącego W sobis obszerny, z uwani He eae „do ZŁ , KORZENNYCH . 8. Wypożyczalnia książek dla dzieci i młodzieży 
aajasd s pokojami gościnnemi, wyszynk pi- ——_ —-- = n wp zak łakieć zł. p. a miyż DÓW H t miesiecznie 60 ct., wkładka 2 zł. 
wa, wódki i wina, oras lokal stosowny na Bracia Langn er i yogpsuos 4 i i Staiym odbiorcom wszelkie najnowsza dzieła poseła du wy- 
skiep korzenny lub bławatny, i y boru I przejrzenia bezpłatnie 
a oprócz tego ładne mieszkania dla 8, lub Lwów, nl Halicka 10. Karo rucho : Nakładem księgsrni wychodzić będzie co roku kalendara zro- 
4. partyi, SAWSZO pa. Otwarcie a polecajsi AHANAH canikiem szlachty, polskiej pod aa Jerzego wie DA 
hanaiu naczególnie korzennego „aka X i nin Borkowskiego, z podaniem wykazu żyjąoej szlachty i miejsc» zawie: 
w ym domu obiecuje znakomite ko- R. Rekaw iczki, we Lwowie, Rynek 35. MOMI u szkania , oh DOŻA się o dednyła is wykazów genealogicznych 
i lej ponieważ w okolicy tej ludnej i za- 1 14 1 WtoikoGe Na żądanie posyła próbki, za | eaa na co formnlarze księgarnia rozseła franco. 
sobnaj LO jk: *| | mówienia zamiejscowe uskuteczniam 7 p Przyjmuje zamówienia i przedpłatę na Pamiętnik 

własnego wyrobu, jenerala JeziGrańskiego cona na lepszym papierze 5 złr. na po" 


sklepu niema. Mający chęć kupna zechcą 
wią qgłasić listownie pod HH. $. do Ad. 
mintstracji „Gazely Narodowej“, a bliższe 
szczegóły i Warunki zostaną OTA 
Gallalona. 4029 1—8 


aa mil kilka w około RE 


sukienne, futrzane i t. p. 
szelki, czapki, poduszki,|_1 
prsybory do szermierki.| 

bandaże rupturowe, 


; i A i wszystkie wyroby rękawiez 
kłącdhić yw. | E 3870 nicze 1-7 
i KRi WATKI. 


Przybory do 


Ekstrakt Orzechowy 


Herm. Gust. Schwabe 


Uratowans od śmierci przez Ciebia Sza- 
nowny Panie — składam Ci publiczne po- 


wdziwie chrześcieańskie, 
mnie łaskawie. 


wdzięcznością Berva, 
sobem mogę się wywdzięczyć 


i pół kilu mesła całkiem świożego 60 c. 
n 
7 l 2 
HERBATA w proszku wyborna 

pół kila z mieszaniny wyborowej zł. 1.40 


m 


fiarol Klimowicz, 


podróży i toaletowe. publicznych posługaczy 


Doktor wssech nauk lekarskich 


FRANCISZEK FUCHS 


powróciwszy z zagranicy gdzie się kształ- 
cił spe 'jaluis jako 


dentysta 


"siadł stale we LWOWIE przy 
elaca Mnjackim dom Wgo Kisielki „ 
1. 9. IT. piętro. | 
Ordynuje codziennie od 9. rano doj 
2. god. po południa. 
Dla ubogich od 8—9 rano. 
4032 1—3 


Odezwa 


de wielce Szanownych obywateli ziem skich 
tntejszych i na Bukowinie, 
Człowiek w średnim wieku, polak, ka- 
waler, tradniący się od wi»lu lat ndzieler 
niem nauki gry na fortepianie i skrsyp- 
cach, pragnie umieścić się na prowinoji 
jako, taki, li tylko za odpowiednie utrzy” 
manie. 
Adres: Auczarski, ul. fńotlar' 
ka nr. 4 we Lwowie. 


RYBY. 


W KLIMKOWCACH jest w sa- 
dzawkach większa ilość ryb, mia- 
mowicie: szcznpaków, linów, kara- 
si, okoni, płocic, czerwinek na ce- 
tuarv do sprzedania. 4033 1—8 

Bliłcze warnnki udzieli Zarze 

sta- 


Podziekowanie = 
W ieimożnemu | 


R EE" 
| 
r. Włalysł. Bylickhiemu. 


kowanie za poświęcenie się Twoje prz 
któr m otoczył: $ 
Przyjmij przeto moje po 
kowanie jako dowód przepełnionego 
gdyż tylko tym spo 
za Twoją 


ie pieczcłowitość. 


Henryka Lisowska. 


W W m" 
NOWO OTWORZONY ń 
PIERWSZY SPECJALNY z” 
magazyn ubiorków i bielizny dla dzieci [$ 
jakoteż 
skład towarów drobiazgowych 4 
tudzież wszelkich przy borów do szycia, haftu itp. g 
pod firmą 
Schilling & Stelzer M 
a maki. | l 3 
a Leśniczy 
! 


MASŁO dworskie 


ntrzymuja codzień : 


48 e 


trochę solone 
44 c. 


n . 
do gotowania 


n 


kad ” 


7 pośledniej. „ 1.20 
Najsiluiejsze | 
Drożdże prasowane 

z Klagenfartn 
ccdzień świe poleca 


handlu wchedzące artykuły. 

Polecając nasz nowo urządzony magazyn Szen. P. T. Pu- 
bliczuości zapewniamy. Że staraniem naszem będzie przy- 
stępnemi cenami i dobrym towarem, zasłużyć sobie na ła- 
skawe względy. 


(jęzr=zn=x=-=ni="=xa 
A Księgarnia i antykwarniaf 


Wo OK. LUKASZEWICZA 


we Lwowie nl. Wałowa. 


bezwłocznie za pobraniem 


Karol Grucheł ślednio 2 zł. 50 ct 


Ma na składzie książki szkolne nowe i używane i wszelkie 


$ 


38933 1—6 uajnowsre dzieła w języku polskim, niemieckim, francuskim i angielskim, 
| zamówienia z prowincji załatwia odwrotną pocztą. 
mm e Bad 3 w * Książki i czasopisma krajowe i zagraniczne dostaroza Ra aj 
. O e | niej i punktualnie. ; 
Uwiadomienie SENESE EYEN NEN: 
Stowarzyszenie : 


gwarantowana praw» 
dziwe, niezawodne i 


(Gumowei rybie pęcherze, 
l ayika rzetelna i dyskretna za pobraniem w E a r” sj 
588 5— 


miasta Lwowa, 


Runy | LIKWOTY 


najlepsze paryzkie preparaty bezpieczeństwa tuzin po 1, 2, 3, 416 zł. Wy-, 


dó farbowania siwych włosów 


w Hamburgu. 
Wielkt skład 


wynalazku perfamera 


podaje P. T. publicznosci do łaska- > 
wej wiadomości, że wszelkie w zakres| 
tegoż wchodzące czynności wykonuje 


wysyłam na prowincję bez wszelkich 
opłat akcyzowych ze składu mego 


SA Wiedniu, I. Karntnerstracse 8 w domu przeehodnim. 


A. Maczuskiego, 


w WIEDNIU, Kkrtnerstrasse %6. 

C.k. wyłącz. nprzyw środek teu do 
rarbowania włosów, nadający sie 
wym włosoma trwałej barwy CZAF- 
nej, brunatnej luv blond, sporzą- 
dzony jest li tylko zBnbstancyi roślinnej 
tj. s łupy zielonych orzechów, nie jest 
przytem wcale szkodliwym ani zdrowin 
ani włosom i farbuje włos w przeciągu 


starych worków. 


3482 9 - 84 


Maść cudowna 


oi w krótkim czasie najzastarzalsze rany 
4 na rehwatyzm z dobrym skutkiem bywa 
używaną. Puszka wraz z przepisem uży- 


jak dotąd bez wszelkiej przerwy. 
przyjmuje wszelkie w tym względzie KARTE oA 


zlecenie po cenach najniższych i wy- 
konuje je szybko i najoględniej. 


żna kartką korespondencyjną. 
4016 3—3 


Cena flaszki 1 zł, Cena flaszki I zł. 
Przy odbiorze 6 flaszek wysyłka franke. 


Główny skład 
u Paul Eckardt 


we Wiedniu, IU. Heumarkt 7. 


za rogatką Żółkiewską. 


Biuro przy placu Marjsckim I. 13 Cenniki na żądanie franco. 


Będąc w niedostatku pieniedzy 


w który w skutek lichwy i choroby popadłem, udałem się, wyczytawszy podzięko- 


Zlecenia najłatwiej wskazać mo- 


R Tm, 
saa "2 5 
: 074 ae M et 


sia 60 ct. Woda anstorynowa do nst fla- 
zka 40 et. Proszki seidlickie pudełko 1 zł 
Puder ryżowy doskonały pndełko 30 ot 
Woda biała do mycia twarzy wyborua 
Aaszeczka 60c. Papierki do kadzenia, ka- 
izidło, trociowki doskonałe, wszystko wła- 
śnego wyrobu. Perfumy francuskie bar- 
dzo dobre daszeczka od 80 et. i wyżej 
Wszelkie uniwersalne środki toaletowe i 
lecznicze, zagraniczne i krajowe, utrzy- 
muje na składzie i wysyła za pobra 
niem pocztowem doliczając miernie za 
opakowanie. Apteka pod czarnym 
orłem A. Beilla w rynku w Sta- 
nintawowie. 3771 2—7 


15 minut pięknie i trwale na czarno, 
branatno iab blond tak, że nawet przy 
tumywaniu farba me schodzi- 

1 filat. Bkstruktu z orzechow. płyn. 38 gł. 
1 słoik pomady orzechowej F 
1 flakon olejka orzechowego 2» 
pół fiakonu olejku orzechowego 1 
fakon mleka orzechowego z przepisem 
ułycia 8 zł., pół flakonu mleka orze- 

chowego 1 zł. 50 ct. 


W prawdziwym gatunku nabyć można 


w perfumerji Maczuskiego 


w WIEDNIU, Kkrtnerstrasse 26, 
We Lwowie u Zyg. Ruckera apte- $ 
karza, tudzież u kupców: Kamila Strzy- 


łowskiego, Marcina Millera i Leona É| Zynelni ieknie orzec! 
Sedlaka, ” SOP 20 „upelnię zdrowe, pieknie przectiowane 


TŁUSZCZ WINOGRONA 


znany ze swej do- kuracyjne, feslawskie 
skonałości. Jedyny|ciągle ntrzymuje i rozseła najstaranniej 
środek do utrzyma. handel 5701 2—7 


mianowicie : obu.| St Markiewicza 


mianowicie : obu- 
wia. uprzęży, we Lwowie, w Rynku l. 42. 


R 


n 


k 


dachów i íar- 4 
tnchów przy po- 


Maurycy Boscowitz s strnkcją do gry w loterję, i oto w trzeciem ciągnieniu wygrałem 


we Lwowie, przy placa Marjackim 1. 6, 
róg nlicy Kopernika, [dom p. Pentherał, 


skład: okularów w rozmaitych faso- 


skopów, aparatów indukcyjnych, Berlinem bezpłatnie i franco, i przesyła najnowszą listę wygranych tern bez- A z LANE 
barometrów, termometrów, lup, ka- fplatnie i franco. i | są i w e ła LARIS $ 
leidoskopów, laterna magica, libele, Tego rodzaju przez nas wystosowane zapytanie do tego sławuego profesora ' ET p e ca mnei Se f 

ralsceigów, instrumentów niwela- loan R Orlice, który obecnie piastuje godne stanowisko, możemy tem bardziej „A Ona "owo zn ji 
cyjnych i geodetycznych, metrono- polecić, zwłaszcza, Że lotxrja wkrótce zniesioną zostanie. pi Zi s ai aż CA 
mów, monometrów, sztucznych óczj D. R. à S ilia K yup vata NEE M 
ludzkich i zwierzęcych it. p. przed- x 5 ada T atm Nr A 

Lm 


miotów optycznych 
Ezra po najtańszych cenach Ég 


chronów i elektrycznych telegratów do- 
mowych i pokojowych. 


wechaniczne i fizykalne, zapewni 
najdokładniejsze, ugjt2ńsze i najspiesz- 


>_|wanie w tym dziennikn za wygrane terno, złożone tak sławnamu matematykowi 
R Lofesorowi Rudolfowi Orlice, obecnie urzędnikowi w Nenhof pod Berlinem, o in- 


naty | 
(ASC LEA 


termo. « POD ea 
Meg ę ę : : b MORZA, 6 RL du the 
Dzięki Bogu i Tobie panie profesorze Orlice, pan wyratowałeś mię. Z powodu IFE Poj 
długów mnsiałbym z dłngolctniej służby mojej kwitować x 
| Jeszcze raz niec*aj Bóg zapłaci memu wybawcy! A | 
Wacław Kubesch, urzędnik kolejowy. | 


Na każie zapytanie odpowiada |rufesor Rudolf Orlice, teraz w Neuhof pod 


Optyk, 


33") 
BA | 


poleca P. T. publiczności swój w od- 
owionym handlu, obficie zaopatrzony 


ach, lornetek, dalowidów, mikro- 


*mśjo?z mójepem 
m!iyjol olnipof fuozownzpj wojuernyuoy 


SI arezid gg nęlsJ a nąjsjso sN 


Odszczególniony na 13 wystawach 
zawsze jedynie najwyższymi nagrodami. 


|= AEG — OTTO URE : — m char AA 


żeni 


zniłenych. -G A À Ro S 
kr A IE , REŻ, P. a m ran ten wa w aamych fa ach napełniany do Aasaek i opatrzon ryginalne- 
Przyjmuje także urządzenia groto- E, mi etykietami i Da jest zatem RTE redakte m tego dsaja, nie alei = Ła- 
dnemu fałszerstwu lub jakiejkolwiek innej manipulaeji:ze atrzny odyrzedajacych. Z tego 
względu dana jest konsumentom wszelka gwarancja, otrzymaja bowiem czynty Dataralny 
produkt re wazyatkiemi prsymiotami leezniczemi, które okazały się skutecznemi w ma- 
bościach piersiowych i płue, skrofałach, graczożów aałabienia itp. 
| DG Ażeby usunać przenad, który publiczność ma de „tranu hrunatnogo* medy- 
cznie gkuteczniejszego, jak hladawa żółty, także nazwany białego entunka, połecnm do 
uwzględnienia dołaeroną do każdej flaszki rozprawę a tranie, tadzież o jogo preyraadza - 
nia i fałszerstwach, ; 
Cena flaszki | zł. przy odhiorze 8 flaszek wysyłka franko. 
Składy W Krakowie J Janiga, A. Siedlecki apt. W. Redyk jr. apt. L wów Z. 
Rucker apt., J, Piepas apt., W. Marnzałkiewiez. K. Klimowioe. Czerniawea J. Gelichow- 
ski apt. Bochnia F Reis apt. Jarosław Wiktor Rohm apt. Tarnów Móldner et Co. 8e» 


Tylko raz 
nastręczyć się może tak ko- | 


rzystna sposobność do naby- $ 
cia wybornego zegarka zaj 


połowę 


ceny_zakupu. 


Do reparacji przyjmują się wszel- H 
ie przedmioty optyczne, instrumenta 
zapewniając 


iejsze wykonanie. 3208 3 ? 


szym zawsze w © 
lastycznym ií 
mieprzema- 
kalnym 
mie. 
Ogólne uznanie, 


jakie sobie teni 
z S tłuszcz wyrobił, 
uwalnia mię od wszelkiej reklamy. — 
Sprzedają we flaszkach od 35 ct. za 
CZĄWBZY. Na prowincję wysyłam tylko 
w naczyniach blaszanych po następują 
cych cenach: ?/, miary wied. 1 zir., 
:/ Wiary wied. 1 złr, 66 ct, miara 
wied. $ złr, 95 ct. Za“ opakowanie i| 
list frachtowy 10 ct. 


800184 A. Nadwodski, 
we Lwowie, rynek, l. 27. 


=... | 
R" i ochoczo grający najnowsze 

tańce na fortepianie dobrze od lat 
kilku znany Szan. Pnbliczności połeca się 


łaskawej pamięci. Adres: Rynek Nr. W 
44. Ti. piętro lub w szkole tańców 
A. Bahän. 


w. Na żądanie ma towarzysza ze! 
skrsypcami. 
"zm m 


Znakomite powodzenie 


VELOUTINE 


3 jest 8444 8-78 
, Mączka ryżowa 
towana z Bizmutem 
ATENY 
m, nadaje d 
cerze. Świeżość natural na] 
CH. FAY 


0 


' Fez bolu 
1 bez wstrzykiwania 
bos lekarstw przod, trawie- : 
niu, tudzież z ohkorób nacłąpnyak | 
przerwania zatrudnianie, wylocza wodług 
zapełnia nowej małody, doświadokonaj W; 
niawliczonych wypudzacb 
usłuwy macRowWe., 
tsr świoło powstałe, jakoteż bacdso 3- 
starzałe, naturalnie, gruntownie i szybko; 
Br. HARTHANN, Š 
csłonez lekarskiego Wydziała, 


E 


a 


po 
St 


xw TA: 


w Wientu Stadt Hatęzzrgerg niejak |P} 
Mogasym m Paryż dawni, lecz Stadt, Seflerjgaane Na. IL | 
W. na ulity As la Paiz, 9. Wyleszą takso wyranty skórne, ewes i |A 
Dostać mołna w magazynach galanter | | tenia, usiamy o kobiet. bładacakę, 
niepłodność. npławy. 8.41 12-? 


pp. Kamila Strzyżowskiego, Loona Fein 
pucha, Dzikowskiego i Jahla w aptece p 

wskiego obok Brygidok i w apt 
P. Mikolascha, * Cweruijowcah w aptece 
T, Golichowakiego. 


i- 


i sziaineio merkie, 
„bez morayuanis i bet wypalania, równie 
leczy myŃliw 1 wrzody wase’ 
|klęza rędznin XA pomocą kores 
Femóennji Ta dyskrecję ręcay, a an 3 
daute wysyła baztwłocznia lekarstwa 
| nano EN 


Dobrzański | E. Gromańs 


p- 
p. 


w 


Wyda 


«|capobiega się i leczy przes użycie 
Pigułek roślinnych CAUVAINA [| 


| zagranicanych od lab SO sawsge s wiel 
kiem powodzeniem, ponieważ składają siej] 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rsnięci? 
eni kolek | mogą sią nżywać jako środek 
oraeświający, oczyszczający kcew lub opra- [Ę 
wujący przeczyszosenie. Metody ułycia w 


n kach, włożonych w padełka kartonowe. 


pis Qauvain. 


wyóskiego i W. Radyka; 
s zyk. dr. Mankięwicza; w Brodach w 


czawa K, Karczewski apt. Knłomeja J. Sidorowicz apt. Przemyśl M. Krog. Rzaszów 
F. Schaiiter et Co. Tarnopol F. Jarrógiewicz apt. RBolechów K. Seknidler apt. Dakin 
St. Dyaskiewicz apt. Stanisławów F. Blecher apt. Nambor J. Aleksiewica apt. Skawina 
K. Mayer apt, Zywiec A. Biumenthal apt. Stryj Leon Gärtner apt. Załotee B. Małkowski apt. 


 Patentowane wentylatory 


„systemu Bruck* > 
jne dające się zastosować do ka 


Wielkich rozmiarów 


wyprzedaż, 


Obecue stosunki polityczne, które zapanowały na całym kontynencie 
eurupejskim, dotknęły także i Szwajcarję. W skutek tych wywędrowała wiel- 
ka ilość robotników i zachwiała tera samem istnienie fabryk. Także przez nas Prospekty bezpłatnie i franko. 

1 zastopy ATA, jedna z najenacaniejazyoh fabryk SE owe p Wied C. k. wył. uprzyw. fabryka samodziałających wentylatorów. 
sę, powierzając nam rzedeż wyrobów. Tak zwane kieszonkowe zegar= iedeń: š j ( 
ki Waskisiktońakie, s najlepszemi zegarkami w Świecie, a przytem eń; Gustav Bruck f Co. Bräuncrstrasse Nr. 18 
nadzwyczajnie misternie wyrzynane, giloszynowane i podług systemu amery- $ 
ron wyrabiane. zi 
szystkie gatunki zegarków są na minutę zregulowane i gwarantuje- 
my sa kuśdy zcyarek prz z 15 lat. W dowód pewnej gwarancji i najściślej- E 
ssej rzetelności oświadczamy niniejszem publicinie, że kaidy zegarek, któ- JĄ 
rady się nie podobał, przyjmujemy napowrót ó wymieniamy. 
3 100 sztuk remonterów do nakręcania w useku, £ kapslą krysstałowa 
z ŚRO ih ścisłością na minnte regalowane, prócz tego w nowy spaRób 
p elektryczno galwaniczny pozłooone, z łańcnszkieu, medalionem itp. Dawniej- 
j sza cena 25 zł. obecnie tylko 10 zł. 20 et. | 
e 1000 sztuk pysznych zegarków kotwicznych ze srebrnego niklu. m 158 
4 kamieniach, z tarczami emailowanami, ze wskazówką sekund, z płaskiemi $ 
FE; szkłami'kryształowemi, dawniej po 21 zł. obecnie tylko po 7 zł. 25 ct. Wszy- pig 
M stkie zegarki na minutę regulowana. „M 
| 1000 sztuk zegarków cylindrowych w giloszynowanych kopertach z ni- $ 
kln srebrnego, z plaskiemi wa krzyształowemi, na 8 kamieniach, dokła- E 
dnie regulowane, z łańcuszkiem, medalionem i szkatułką aksamitną, dawniej 
15 zł., obecnie tylko po 5 zł. 60 ct. 

1000 sztuk zegarków ankrowych z prawdziwego 13 łut. srebra, vce- 
chowane przez ©. k. urząd mmouniczy, na 15 kamieniach, prócz tego w sposób 
elektryczny pozłocone, dokładnie regulowane. Dawniej kosztowały te zegarki 
po 27 zł. teraz tylko po 11 zł, 4' ct. 

650 sztuk segarków damskich z 18 łat. srebra, ocechowane przez e. k. 


Najdoskonalsze aparaty wentylacyjne d 


© 
części ciała. 


Utrzymanie zdrowia zależy po największej częgoł Od czyszczenia ijj 
czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to || 
osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem ! 


Dr. Rosy Balsam życia 


Dr. Rosy balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma- 
ganiom, gdyż ożywia całą czynność trawieniu, wytwarza zdrową i czystą 
krew, a ciału przywraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia. mianowicie brak ap:tytu, odbijanie kwasami, wadę- 
cia, wymioty, kurcz żołądka, zaflegmienie, hemoroidy, przepełnienie solądka 
potrawami itd. jest pewnym i uznanym środkiem domowym, który zpowodu 
doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie. || 

Wielka fiaszka kosztuje 1 zł., pół flaszki 50 et. N 

Można przejrzeć hurdzo wiele podziękowań. — Balsam parh się na | 

wszystkie strony z8 zaliczką należytości. 9-46 i 


Szanowny Panie! 


Pa $ urząd menniczy, na 8 kamieniach, elegancko i dobrze pozłacane, z dodaniem Nie moge pominąć, ażebym Szanownema panu nie oddał moje po- 
TRTE E wensckiego tańcnszka na szyję, kosztowały dawniej po 28 zł., teraz tylko po 15 sł. dziękowanie. Moja żona była przez kilka lat trapiona na mocne kurcz6 to- 
rz mz m R 1000 sztuk Washinątońskich remosierów z prawdziwego 14 łut. sre- łądkowe, Że po 14 dni a często i dłużej w łóżku pozostać musiała A przy- 
Zatwardzeniu g bras, Kń C Śl pEAS OHT ry Aeg pod a ETRA go tera a dnie ary napady bezprzytomwności. Źwą rsa już, seb pó 
B minutę zregulo z workiem niklowym, te zegarki nie potrz a. Za pora h iół samówiłem eo i 

arek taki kosztował dawatej 85 zł. oh sprzedają ae takowa Ros; a życła Po Mikodajnosa E E Ge prad 


Rosy balsamu życia, Po kilkodniowem zażywaniu działał tenże prawdziwie 
się kuroze lecz nader 
cam tot kałdema po» 
_ Z peważaniem 

P. Vyskocaii, włynar, 
Starez pod Mor. Trebiną d. 14. kwietnia 1576. 


mms ZWRACA SIĘ UWAGĘ |! mama 
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień upraszam kupują: 
cych zawsze wyraźnie zażądać: 
Dra Rosy Balsam życia 
z apteki B. Fragnera w Pradze, gdyż dostrzegłem, św kupującym w 


reparacji. 
o cenie bajecano taniej po 18 zł. Bezpłatnie dodaje się 
ańcuszel. medalion, szkatnłkę i kluczyk, 

1000 sstuk prawdsiwie słotych segarków damskich na 10 kamieniach 
dawniej po 40 uł, teraz po 20 zł. 

1000 astuk prawdsinie włotych remonierów męzklch lab damskich, da- 

wniej po 100 zł. obecnie po 40 sł. 

| 650 zegarów ch w pięknych smailowanych ramach z przyrządem 
do bicia dawniej po 6 at., teraz po 2 zł. 76 ct. regulowane. 

650 astuk bwllników-zegarikde, z przyrządem do hałasowania, dobrze 
regulowans, takłe używane na biurkach, dawniej 12 sł, teraz po 5 zł. 80 e. 

650 zegarów pendwłowych w pięknie wyrzynanych, wysokieb gotyckich 
szafkach, co 8 dni do nakręcania, na mlnatę regulowane nader piękne i impo- E i 
nujące, ponieważ tego rodzaju šžegary i po 20 latach nie trawą na swej War- || ciektórycb miejscach dowolną l e ksturę dawano, Jeżeli oni poprostu 
tości, powinny znajdować sią one w każdym domu, szczególnie że są one | balsam życia a nie wyraźnie Dr. Rosy balsam życia zażądali, 


ozdobą pomieszkania. Te zegary kosztowały dawniej po 35 zł., teraz wyjąt- | Prawdziwy Balsam życia dra Rosy 


kowo po bajecznie taniej cenie 15 zł. 75 ct. | a 
Przy zamówieniach na zegary pendułowe należy § ||| 5% © B. Fragnera, K relnaeio, Eok? der apotti 208, 7000 


; ł a — ea 
6. zania Adres: Sk” | We Lwowie Z. Rucier apt, w Rymanowie W. Wojtynkiewicz 
i || apt., w Krakowie J. Trauczyński apt., w Samborze J. Aleksiewioz apt., w Sn- 


: Uhren - Ausferkauf der Ukbrenfabrik F romm | czawie M. Karczewski apt. Wszystkie apteki w Austrii: jakotcź handie ma- 
we Wiedniu, Rothenthurmsirasso Nr. 9. partere. terjalne i korzenne posiadają skład wymienionego balsamu. 


o każdego zegarka 


w sposób cudowny, a od trzech miesięcy powiaty 
lekkie, nie sprowadzając mojej żonie wymiotów. Pole 
dobnie cierpiącoma ten wyborny środek, 


Przepisywane przes lekarzy franovsiici ii 


lskim języka. W Paryżu p. Behaaż, raejf 
. Qaontin 34, Wymagać naloży aby 
igi Cauvaina znajdowały sie we flako- 


eby na każde] pigułce znajdował się na. 
8435 3—- 

W Paryżu p. Dehaut, Haub. rne St. Denis. 
Dostać można ws Lwowie w aptece 
Krayżanowskieze obok Brygidek, 
„ Mikelascha i Z. Rackera. 
Krakowie w aptekach pp. J. Trau- 
w Poznaniu 


i Franzosk. = — 


t. Pp M. nuilak| 


prawy kk i 


ako J. Do brzaźaki. r 


Odpowiedzialny 


